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P rzedpłatę ! ogłoszenia przyjmują we i.vv • s 
jedynie 1 w y łączn ie :

Biurc Administracji . Dziennika Polsk iego ', 1'iac .v .
!. 6 i 7 w domu pana Kisslki

We W iedniu: pp. Uaascnstein et Yogler , yinto M:. ;
M. Dukes, H. Schalek, A Oppeiik. RuJolf .'-i,' ..
i J. Denneberg; w Berlinie, Fr&nkfufo*. <• 
Ilaasenstein et Vogler i G. L. Daube ; w lic.-.(.i i.
Karały et Liebmann ; w Paryżu: C. Adam
de Varenne.

Ogłoszenia przyjmuje si za opłatą 1 0  centów od je^nege 
wiersza drobnym drukiem (petit.)

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu
nikaty po kronice za jeden wiersz 5 0  ct.

Prywatne korespondencje 1SS i nekrologja SIO ct. od wiersza.
Drobne ogłoszenia 1*/. centa od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po 1 et. od wyrazu.
Reklamy w rub ryce  N adesłane 3 0  ci. od w iersza .
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K i l o n j a .
Lwów 22. czerw ca.

N iem cy uczyniły  ze swej strony wszystko, 
aby  uroczystościom otw arcia kana łu , łączącego 
m orze B ałtyck ie  z Północnem , nadać rozm iary 
ja k  najw iększe, a w każdym  razie ta k  w ie l
kie, że ze stanow iska m iędzynarodowego nie 
są one w żadnym  Btosunku do istotnego z n a 
czenia > doniosłości dzieła ku ltu ry  stworzone
go w rzekom o budow ą kanału . W ciągu ostu 
Uiieh la t dziesiątek  rozwiązywano w dziedzinie 
środków kom unikacyjnych zagadnienia, k tó re  nie
równie wyżej stoją od przekopania k an a łu  mię 
dzy G rnnshiittel a H olteaeau, a mimo to ze s tro 
ny interesow anej n ik t nie m yślał o tern, by w 
sposób ta k  głośny i hałaśliw y w zbudzać podziw 
cywilizowanego św iata europejskiego, ja k  to tym  
razem  uczyniły N iem cy, które form alnie zm usiły 
Europę do urzędowego objaw ienia swojego za
chw ytu.

Z budową kanału  su ezk iego ,. tym  wzorem 
w ielkości i znaczenia d la  w szystkich następnych 
dzieł techniki i kulturnego ducha przedsięb ior
czości narodu, p raca  niem iecka bezwarunkowo 
m ierzyć się nie może, a mimo to przy otwarciu 
olbrzym iego dzieła genjusza Lessepsa nie rozw i
jano podobnej p rzesady blasku urzędowego, jak i 
się mieści w uroczystym  program ie dni kiloń- 
skich. Pod  w zględem  techuicznym  k an a ł łączą 
cy  dwa morza niem ieckie, przedstaw ia pracę, 
k tó ra  od państw a ta k  potężnego jak  Niem cy nie 
w ym agała  bynajm niej niezw ykłego i nadzw yczaj
nego natężenia sił m oralnych i m aterjalnych .

Pom ysł istn iał ju ż  dawno, a użyteczność 
przedsięw zięcia b y ła  także  ju ż  dawno w skazaną 
Skoro więc postanowienie raz  było powzięte, ca 
łość naw et dla państw a mniej zasobowego, ja k  
N iem cy, nie b y ła  niczem innem , jeno najzw y
klejszą i ła tw ą  do rozw iązania kw estją  p ien ię
żną. Co się zaś tyczy szans ekonom icznych do
konanej budowy, to one, rozum ie się, są w p ie r
wszej m ierze po stronie Niemiec. Ich  i przede 
w szystkiem  ich handel nadbrzeżny poważną bę
dzie m iał z k an a łu  korzyść, m iędzynarodow y 
zaś ruch m orski przyjm ie niezaw odnie z wdzię
cznością do wiadomości otw arcie k an a łu  niem ie
ckiego, ale w dziejach handlu  św iatow ego nie 
zapisze go, jako  pierw szorzędnej doniosłości fakt, 
k tóry  w konsekw encjach  swoich sprow adza 
przew roty  w Btosunkacli m iędzynarodow ych na 
polu ekonom iczńem  i pohtyczrum , S trateg iczne 
-wreszcie znaczenie kan a łu  północnego je s t już 
ch y b a  istotnie w yłącznie niem iecką zdobyczą, 
k tó ra  nieufnością napaw a owe w szystkie m ałe 
państew ka, z którem i N iem cy dzisiaj dzielić je 
szcze m uszą panow anie nad m orzam i półno- 
onemi.

H ałaśliw e uroczystości należą jed n ak  do naj- 
charak terystyczniejsaych  cech nowego kursu , a 
nadto uczyniono w danym  w ypadku dobrego co
kolw iek za wiele ze względów... politycznych. 
W  uw zględnieniu pew nych fak tycznych  okoli
czności doby obecnej, chciano po prostu, w yra
żając się tryw ialnie, dla celów wysokiej dypl ■ 
mi iii, łapać  ry b y  w m ętnych w odach kilońskich. 
Z daw ało  się sferom decydującym  w Niem czech, 
że n ad arzy ła  się korzystna sposobność wprow a
dzenia F ran c ji w bardzo kłopotliw ą sy tuację  i 
skom prom itow ania stosunków francusko  - rosyj
skich. Zaproszenie w szystkich obcych m ocarstw
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![ czas odnowie iizeiM!

na Uroczystość o tw arcia k a n a łu  niem ieckiego, od 
k tórego F ran c ja  uchylić się nic mogła, było 
istotnie w stanie wprowadzić ją  w p rzy k re  poło 
żenie. Je s t faktem , że uroczystości kilońskie są 
w szerszeni znaczeniu  uroczystością sedańską, 
że łączą  się z dw udziestą i p ią tą  rocznicą zw y
cięstw- niem ieckich z roku  1S70. N a tak ie  u ro 
czystości m iała F ra n c ja  w ysłać swoje okręty  
wojenne, aibo znaleźć powód do odmowy w k a 
żdym  praw ie razie kom prom itującej. W y b iera jąc  
się do Kilonji, F rancja n a raża ła  się na przesile 
nie w ew nętrzne, odm aw iając, w ystaw iłaby  sobie 
świadectwo słabości, a nadto muE;a ła b y  się o d 
łączyć  od Rosji, k tóra  na w szelki spoBÓb zap ro 
szenie przyjąć m usiała.

Isto tn ie zdaw ało się przez dość d ługi czas , 
żc K iionja obecnie stanie się czemś w rodzaju 
d'.menti d la K ronsztadtu  i Toulonu. W ieść o u- 
dziale floty francuskiej w uroczystościach n ie
m ieckich w yw ołała w całej F ran c ji i te nie 
ty lko  w sferach radykalnych  i szow inistycznych, 
w rażenie jak  najgorsze. Żyw ioły rad y k aln e  by
najm niej się nie leniły i skorzystały  z p an u jące 
go usposobienia, by zeń ukuć broń przeciw  rz ą 
dowi z daw na zn ienaw idzonem u, k tó ry  nadto 
słabe jeno ma oparcie we w łasnym  obozie. Rząd 
pozostał jednak  stanowczym  i niezachw ianym , a 
także ze strony Rosji, gdzie bardzo dobrze od
czuto i zrozum iano in tencje niem ieckie, uczynio
no wszystko, by rządow i francuskiem u u łatw ić 
stanowisko. W olno przypuszczać, że wii lk e  sen
sacja, w yw ołana w ciągu kilońskiej rozpraw y in
terpelacy jnej w parlam encie  francuskim , p ro k la 
mowaniem aljansu francusko rosy jsk iego , b y ła  
rzeczą z góry ułożoną m iędzy Paryżem  a P e te rs 
burgiem . N iem cy doznały ponownego rozczaro
w ania, a znalazło ono w yraź dobitny w prasie. 
D em entow ano na w szystkie boki, a z P e te rsb u r
g a  kazano sobie telegrafow ać, że rosyjskim  p i
smom zakazano pow tarzać w yrzeczone we F ran c ji 
słowo „aljans." B yło to —łagodnie m ówiąc— k łam 
stwo... z konieczności i w net potem dow iedział 
się św iat o nadan iu  przez c a ra  M ikołaja p rezy 
dentowi rzeczy pospolitej fiuncusk iej F a u re ’owi 
najw yższego  orderu. Z e to się stało  w łaśnie w 
przededniu  uroczystości kilońskich, to d la  N iem 
ców musi być przykrem . N as serdeczne stosunki 
m iędzy caratem  a repub liką  ani ziębią ani grze- 
ą, ale Niemcom polityka się tym  razem  nie u- 

dała.
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„DZIENNIK POLSKI
który kosztuje:
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Nowa sytuacja.
Winden 20. czerw ca.

Dziś, kiedy stronnictw a k rzą ta ją  się gorliwie 
około w ytw orzenia nowej większości parlam en 
tarnej, okazuje się dopiero w w łaściw jm  świetle, 
owa przez liberalną prasę n iem iecką z daw ien 
daw na reklam ow ana „ państw ow au (staatserhalten- 
de) te n d e n c a  zjedaoczonej lewicy. W rzeczyw i
stości ty tu ł tak iej „staatserhaltende P a r te i* na
leży się K ołu polskiem u, a pozostaw ienie pana 
Jaw orskiego w gabinecie dowodzi, że i korona 
ta k , a nie inaczej stanowisko K oła rozum ie. O d
powiednio tej tendencji Koło polskie od pier
wszej chwili dąży do wytw orzenia zdrowej wię 
kszości, z tą  m yślą przew odnią, by nikom u 
w państw ie nie sta ła  się k rzyw da i by uspokoiły 
się w reszcie zatruw ające życie publiczne walki 
i ~pory z Czecham i. Ale zjednoczona lewica, 
k tó ra  w tych jedyn ie  w alkach i sporach widzi
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ca łą  swoją rację  bytu , mianem zdrajcy  obrzuca 
każdego, kto ty lko  podejmie chociażby nieśm iałą 
próbę celem w ciągnięcia Czechów napo wrót do 
wspólnej, państwowej pracy. Skoro ty lko prezes 
K oła  p. Zaleski, w słusznem  pojęciu obowiązków 
swego stanow iska i zgodnie z opinją całego nie 
m ai k lubu, zbliżył się do M łodoczechów, celem 
skłonienia ich do porzucenia obstrukcji, na  lew i
cy pow stał k rzy k  i lam ent nie do opisania, 
a  echem tego k rzy k u  było w ystąpienie jednego 
z żarliw ych satelitów zjednoczonej lewicy w Kole 
polakiem. Zdaniem  tego posła, nie wolno chyba 
prezesowi K oła podać ręk i posłowi czeskiem u, 
bez pozwolenia pana P lenera  Koło jednakże in
nego było zdauia i p. Zaleski otrzym ał wotum 
zaufania, k tóre z pewnością będzie bodźcem do 
dalszej p racy  około złagodzenia opozyeji i po 
wolnego w ciągnięcia je j do wspólnej p racy

Przejściow y gal net urzędniczy daje wolne 
pole do działania. Jeżeli zjednoczona lew ica sta
wia kw estję  wobec Czechów tak , jak  ów zacięty 
N iem iec, k tó ry  z przeciw nikiem  „kąpać  się nie 
chciał w tym  sam ym  oceanie11, to jej rzecz, Koło 
polskie nie m a z pew nością do tego powodu, a 
pojednanie Czechów z państw em , jeżeli za po 
średnictw em  naszych  posłów do sk u tk u  p rzy j
dzie, stanowić będzie najp iękniejszą w historji 
K o ła  ka rtę . C zują to wszyscy posłowie polscy, 
konserw atyw ni zarówno ja k  libera ln i, zarówno 
hr. W odzicki i prof. S traszew ski, jak  lir. P in iń- 
ski i dr. K ozłow ski, ja k  dr. W eigel i dr. P ię 
tak  Jeżeli liberaliści niem ieccy tw ierdzą, że bez 
N iem ców w A ustrji rządzić  nie można, to z tą  
sam ą słusznością odpowiedzieć im można, że i 
bez Czechów rządzenie je s t niemożliwem. Z resztą  
zjednoczona lew ica nie je s t iden tyczną z narodem  
niem ieckim , a co najw yżej ty lko reprezentu je  
jed n ą  jego  grupę. W reszcie i tej g ru p y  n ik t od 
udziału  w rządzie nie odpycha, ale trudno dla 
jej miłości odepchnąć raz  na  zawsze posłów cze
skich , k tó rzy  w rzeczyw istości rep rezen tu ją  
c a ł y  czeski naród. A d in .

Polska w obronie Słowiańszczyzny.
{H rabia Leliw a. — Stosunki rosyjsko-polskie.)

X V III. W  brew  Ogólnie rozprzestrzenionem u 
m niem aniu Polacy przez wiele w ieków bronili 
Słowiańszczyznę przed Niem cam i. Chociaż naród 
polski by ł głównym  krzew icielem  cywilizac 
europejskie’ w świecie słow iańskim , mimo to 
zasad y  tej cyw ilizacji na gruncie k u ltu ry  pol
skiej zgadzały  się z zasadam i słowiańsko-pol- 
skiej k u ltu ry  i w ytw orzyły samodzielny kul- 
tu rn y  typ  postępowego europejskiego słow iań
skiego narodu. Z asady  cyw ilizacji europejskiej, 
kościół rzym ski i książkow y języ k  łac iń sk i 
nie p rzeszkadzały  bynaja>n;ej rozwojowi lite ra 
tu ry  polskiej, n auk i i sztuki. R zecz natu ra lna , 
że ta k a  cyw ilizacja m usiała daw ać stanowczy 
odpór w szystkim  próbom germ anizacji.

Słow iaństw o połabskie zupełn ie  utonęło w 
m orzu teutońskiem , ocaleli tylko Serbowie ł u 
życcy, k tórych  dzisiaj w idać zaledwie, Polska 
jed n ak  dzięki sw tj słowiańsko-polskiej cyw ili
zacji w ytrzym ała  napór m orza niem ieckiego 
w śród najniekorzystniejszych dla siebie w a
runków

M erze to zalało już brzegi O dry, E lby , 
W isły, N iem na i D unaju ,— w Nowogrodzie, Psko-

Ł U S Z C Z ”
(dla prenum eratorów „ D z .  P o i.“ )
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wie i innych m iastach starej Rusi osiadło ku- 
piectwo niem ieckie i utrw aliło  się praw o m agde
burskie, w Czechach i M orawji panow ała dy 
nastja Luksem burgów . Polska z trzech  stron 
b y ła  już otoczona morzem niem ieckiem , a w e
w nątrz  gospodarow ał żywioł niem iecki w m ia
stach i klasztorach, kościołach i szkołach, ro z 
siadając się coraz szerzej na ziem iach polskich. 
W  tej k ry tycznej d la  Słow iańszczyzny chwili 
połączyły  się Polska, Ruś i L itw a i zadały  rta  
uow czy cios niemc.zyźnie pod G runw aldem  i 
T annenbergiem . G dyby Polska nie b y ła  tu taj 
odniosła zw ycięstw a, mowa słow iańska b y łab y  
zn ik ła  aż do D niepru , a może i daleko po za 
D niepr. O d tej chwili też połączone Polska i 
L iiw a wiernie sU ły  na straży  Słow iańszczyzny 
aż do chwili pierwszego rozbioru Polski w roku 
1772. Tej historycznej zasługi Po laków  nie oce
niono dotąd należycie.

W wielkiej spraw ie Słow ańszczyzny nie 
ograniczała się je d n a k  P o lska ty lko  na  roli 
obrońcy przed niem czyzną. G dy w pierw szej 
połowie X V . w ieku orda tu reck a  zniszczyła B u ł
garów  na Kosowem polu, a następnie  Serbów , 
pan ika ow ładnęła ca łą  E u ropą. N ik t się nie od
w ażył udzielić pomocy cierpiącym , wszyscy z 
drżeniem oczekiwali najścia T atarów , jeden  ty lko  
m łodociany m onarcha polski, k ró l W ładysław  III . 
p rzep raw ił się za D unaj, aby  w ybaw ić B u łgarję  
i Serbję z pod jarzm a tureckiego. Zw yciężył 
su łtan a  A m urata  i wyswobodził oba te  k ra je . 
W yb u ch ła  w net nowa wojna z T urkam i, w której 
m łody król postradał życie w bitw ie pod W arn ą  
i p rzeszedł do historji ja k o  W ładysław  I I I .  W a r
neńczyk.

I  nieraz w tych ciężkich  czasach Polska 
chroniła  Europę przed zupełną zag ładą  ze strony 
tureckiej, o czem św iadczą pola L ignicy, ściany 
W arn y  i rów niny W ied n ia , zroszone k rw ią  
polską.

O d pierw szego swego w ystąp ien ia  na  arenę 
h istoryczną P o lska  i naród  polski by li k rzew i
cielam i miłości chrześcjańsk iej, b ra te rsk ie j p rzy
jaźn i, łączen ia  się narodów  ta k  pod względem  
politycznym , ja k  społecznym . Podczas g d y  inne 
państw a pow iększały swoje te ry to rja  głów nie za 
pomocą żelaza i krw i, P o lska pierw sza d a ła  
p rzy k ład  połączenia się z daw nym  swoim w ro 
giem  — L itw ą  —  bez rozlewu k rw i, d rogą fe
deracji politycznej i s ta ła  się potęgą, z k tó rą  w 
owym czasie w szyscy s;ę liczyć musieli T ej po
tędze ma S łow iańszczyzna do zaw dzięczenia, że 
nie u to n ę ła  zupełnie w m orzu niem ieckiem  lub 
tureckiem .

B u łg a r  ja  a R osja.
Sofijski korespondent F est. L loyda, dobrze 

zazw yczaj poinformowany, nadsy ła  swem u pismu 
pod d. 17. bm. następujące uw agi:

Dwie głów nie kw estje  zaprzątają  w tej 
chwili opinję pub liczną: ag itac ja  m acedońska i 
projektow ane w ysłanie deputacji do Rosji. P rz e d 
mioty te, .akkolw iek na  pozór n .j  posiadające 
żadnej łączności, pozostają jed n ak  z sobą w zw iąz
ku. Obie bowiem w ypłynęły  ze wspólnego źródła  
idei russoHlskiej. A g itac ja  m acedońska m a za ha
sło zasadę, iż ty lk*  za  pomocą Rosji może się 
dokonać em ancypacja ujarzm ionysh jeszcze B u ł
garów  ; a WBzakże i deputacja  b u łg a rsk a  m ająca

udać się do Rosji, uw aża tę m atuszkę także za 
jedyną opiekunkę Słowian, za podstaw ę ich 
egzystencji.

W  centralnym  kom itecie fanatycy  russelilsey 
zajęli pierw sze m iejsca, popierani przez organy 
K araw ełow a i C ankow a, tak  samo ja k  kom itet 
m acedoński. Ale naw et ci fanatycy  nie mogą 
się łudzić co do tego, że Rosja na razie nic m y 
śli o odw zajem nianiu się za sym patje bu łgarsk ie  
i z pew nością nie będzie zbyt uszczęśliw ioną w i
dokiem rzucającej się je j do stóp deputacji. Ale 
russofile rozum ują w ten  sposób: jeśli spotka i h 
rekuza , to dlatego, ponieważ Rosje nie m a  zau fa 
n ia  do dzisiejszego księcia. G dyby j e d n a k  B ułgaria  
dosta ła  się pod praw dziw ie słow iańskie rządy — 
byłoby całk iem  in a c z e j! Oczywiście więc cała  
dążność russotiłów w ytęża się w tym  k ie ru r ku, 
by obalić rząd  dzisiejszy. G dyby k w c s tja .m a 
cedońska by ła  ty lko  narodow ą, m usiałaby z a 
chować ogólny ch a rak te r, m usiałaby porw ać c a 
łe  społeczeństwo, bez w zględu na partje , a wów
czas ruch  ten  m ógłby pozostawać pod opieką 
rządu. Niem niej jednak  cała  ag itacja  może przy
b rać  ja k  najgorsze sku tk i dla B ułgarów  m ace
dońskich, k tó rych  położenie je s t obecnie dzie- 
sięćkroć przykrzejszem , aniżeli przed wdrożeniem  
agitacji. S kutk iem  dalszym  tej agitacji jest u ru 
chom ienie w ojsk nad g ran icą  B ułgarji i Turcji. 
— a w szystko to ty lko  dlatego, aby russofile od
nieść mogli try u m f m oralny. Że liberaln i nie go
dzą się, to w idać z tonu, w ja k i uderza ich prasa, 
także pp. Stoiłow i N acsevics okazali całem  zacho
waniem się w tej sprawi i, iż są przeciw nikam i 
pro jek tu  deputacji, i że w szystko uczynili, aby 
przynajm niej pozbawić deputację uw łaczającego 
je j ch a rak te ru  bezw zględnej uniżoności wobec 
Rosji. To, że izba uchw aliła  złożyć wieniec na 
grobie A leksandra  III ., jest czczą ty lko  grzeczno 
stką, do niczego nie obowiązującą. A nic nad to 
nie uchw aliła  izba i jeśli obecnie russofile bronią 
zapatryw ania, iż deputacja m ająca złożyć wi 
niec, m a także wysondować opinję rządu  rosyj
skiego, to m ożnaby zapytać, w czyjem  imieniu 
depu tac ja  m a to u czy n ić?  W szak  sobranje nie 
upoważniało je j do niczego po d o b n eg o ; w d epu
tacji z resztą  m usiałby być reprezentow any książę 
i rz ąd , jeśliby  nie m iała  ona być w yrazem  je 
dnej ty lko  partji, a całego narodu Spekulacja 
russofilów w yłazi ja k  szydło z wora. Jeśli depu
tac ja  uda  się do Rosji, to dwie są m ożliw ości: 
Rosja je s t sk łonną zbliżyć si} do B u łgarji, a to 
b y łoby  pierw szym  m otywem  do usunięcia gabi
n e tu  Stoiłowa. A g d y b y  deputacja  spo tkała  się 
z szorstką odmową, wówczas dopiero opozycja 
będzie m iała dosadny argum ent dla poparci' sw - 
go tw ierdzenia, iż bez russofilskiego rządu  nie 
może być mowy o porozum ieniu z Rosją.

P rzy b y ły  niedaw no stam tąd  D ragan  Gan
ków m iał w yrazić się, że deputacji w Kosj i nie 
p rzy jm ą. T a k  przynajm niej tw ierdzi Sagiasje. 
A le trudno  żądać od księcia i rządu , by kaz i— 
w m yśl ży czeń rządu  rosyjskiego sobranju , a t y 
ono z tego łona w ybrało  deputację . P raw dopo
dobnie je d n a k  w brew  tw ierdzeniu  C ankow a, de
pu tac ja  zostanie p rzy ję ta , tylko, że nie uzyska 
zapew ne nic ponadto, iż pozwolą jej złoty w ie
niec na sarkofagu A leksand ra  I I I .
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W y d a w n ic tw o  „ D z ie n n ik a  
P o lsk ieg o ? 'n a  p o d s ta w ie  z a w a r 
te j u m o w y  z  w y d a w n ic tw e m  
„ B lu sz c zu ” m a  je d y n e  i  w y łą 
czne p r a w o  d a w a n ia  teg o  ty g o 
d n ik a  p o  zn iż o n e j cen ie.

Przy „Dzienniku" wychodzi także d fazy 
na miesiąc

„Świat w obrazach.” o
Bl ższe szczegóły w inseratach na ostatniej  

stronie.

W S F O M N J E N I A  Z  P O D ą Ó Ż Y .

(Ciąg dabwy )
V.

Eskurjal.
(Iróblca biurokracji h iszpańskiej. — Oijulne w ra- 
żenie E skurja lu . — Powody wybudowania tego 
gmachu. — Bibljoicka. —  Rozm ow a o ks. R ozań-  
skini' —  Obecny jaj lyrelctor — B a zy lika  i je j  
podziem ia .— P atac  królewski.— Pokój F ilip a  I I ) .

H iszpanie nw ażają  E skurja l za ósmy cud 
św iata J a k k o l w i e k  zdania  tego najzupełniej nie 
podzielam, to ;ednak  m u » ę  przyznać, że tak  
sroiach ten olbrzym i, ja k  okolme go otacza- 
lą c c  należą do najciekaw szych rzeczy;w Kastylji.

Chcąc zwiedzić rezydencję tam tejszą i t  zw 
Pani — a, należy uzyskać osobne pozwolenie 0d 
m inistra domen publicznych W tym  celu uda 
łem  się do pałacu  królew skiego w M adrycie, 
w  który u  znajdują  się b iura  tegoż m inisterstw a 
i z prośbą tą  zgłosiłem  Bię do u rzędnika, WJ  a- 
jącego tego rodzaju upoważnienia. Odpowiedział 
mi że uczynić tego nie może, dopóki listownie 
nie poproszę o to samego m inistra. Oczywiście 
nie byłem  zachw ycony tą  odpowiedzią, a  ponie
waż w całej ucyw ilizow anej Europie me w ym a
ga ją  dopełnienia tak ich  formalności, przeto w spo
sób bardzo grzeczny starałem  się przekonać go, 
ż - osobiste zgłoszenie się, w raz z podaniem  n a 
zw iska, powinnoby być w ystarczającem . Jed n ak  
uwagi moje w cale go nie przekonały. W ówczas 
w formie również grzeczniej poprosiłem  go 
o ćw iartkę papieru, aby zastosować się do tych  
w ym ag«ń. A le i na  to nie zgodził się urzędnik

ten , nie odznaczający się zbyt w ielką u p rze j
mością.

— Nie je s t to u nas w zw yczaju — odrzek ł 
— aby  petenci w naszem biurze pisyw ali listy 
swoje i podania. Z resz tą  nie mam pod ręk ą  
lepszego papieru , a do tak  wysokiego dostojnika 
należy napisać na  w ykw intnym  papierze listowym.

— A li! —  pom yślałem  sobie —  poznaję “ 'ę 
pierwowzorze au strjack irj b iu rok racji! — i nie 
bardzo zadowolony w yszedłem  z b iu ra , aby 
uczynić zadość ta k  ściśle przestrzeganym  p rze
pisom.

B y ła  godzina 11. przed południem , słońce 
piekło w sposób szalony, zam ierzałem  więc udać 
się do jak ie jś  kaw iarni, będęcej w pobliżu chłodząc 
się napisać ów list do m inistra. Ale w okolicy 
pałacu  królew skiego nie było n iestety  żadnej 
kaw iarni, m usiałem  więc pójść aż na callc de 
A ren a l, gdzie w końcu udało mi się znaleść 
sklep papierow y. W szedłszy zażądałem  ćwiartki 
pap ieru  i koperty . K upiec, jakkolw iek  poprze
dnio ośw iadczył mi, że mówi po francusku, nie 
mógł mnie jak o ś zrozumieć. N a szczęście, po
mimo nader skrom nego zapasu znanych mi słów 
hiszpańskich, znalazłem  dw a odpowiednie i za
wołałem  : — Un papel y  una c u b ie r ta !

W ówczas podał mi całe pudełko, zaw iera
jące  pięćdziesiąt ko p ert i pólarkuszyków . Z  n ie
m ałą  trudnością zdołałem  mu w ytłóm rczyć, że 
w tej chwili po trzebują ty lko jednej ćw iartk i 
i jednej koperty  i że zap laeę za  to, ile zażąda. 
Z  razu  nie chciał na to się zgodzić, w końcu 
zaś jak o  cenę wymienił pięć centimos. T eraz no 
wa okazała  się trudność, nie m iałem  bcwiem 
drobniejszej monety, ja k  dziesięeiocentymowe, 
a dum ny H iszpan, nie mogąc w ydać reszty , nie 
chciał jej przyjąć. W reszcie ustąp ił na moje 
usilne nalegania, a zarazem  pozwolił m i wsklepie 
Bwym lis t 'ó w  napisać, poczem bezzw łocznie zno- 
wu udałem  się do pałacu królewskiego. Tutaj 
zalecono mi, abym  po południu osobiście zgłosił

się po odpowiedź. Jak aż  istotnie o goazim e 5- 
wieczorem, po dłuższem  czekaniu , doręczono mi 
na  w spaniałym  kartonie w ypisane pozwolenie, 
opiewające na moje nazw isko, a w ystaw ione ta k 
że dla „siedm iu osób mi tow arzyszących", ale 
ważne w yłączn ie  tylko na dzień następny

N azaju trz  więc z ra n a  w yjechałem  z M a
d ry tu  i po dw ugodzinnej podróży stanąłem  na 
stacji kolei północnej Escorial de A bajo, skąd  
om nibusem  udałem  się do Escorial de A rriba . 
Ten ostatni je s t w łaściw ym  celem w ycieczek 
turystów .

Ogóioe w rażenie, jak iego  doznałem  na w i
dok tej miejscowości, było nad w szelki w yraz 
sm utne i ponure. Z lewej strony ciągnął się 
olbrzym i g m ach , w ybudow any z szaro żółta
wego g ran itu , praw ie bez ozdób arch itek ton i
czn y ch , zim ny i surowy, a dalej bezbrzeżna, 
zupełnie spalona od słońca w yżyna kastylij- 
ska —  z praw ej zaś na spadzistych stokach 
wzgórz szereg dość sk ro m n y  h zabudow ań, a 
następnie Bkaliste, nagie i poszarpane szczyty 
gói G uadarram a. Oto ulubione miejsce pobytu 
F ilipa  I I ,  k tó re  po długim  nam yśle w y b ra ł na 
budowę swej rezydencji!

Niem niej charak te rystyczne  b y ły  powody, 
które skłoniły  g 0 do wzniesienia tego gm achu. 
J a k  wiadomo, w roku 1557 w dzień św. W a
w rzyńca odnieśli H iszp1 nie zwycięstw o nad 
arm ją francuską  pod St. Q uentin , a w krótce 
potem zdobyli naw et to n iasto . Podczas oblę
żenia ostrzeliw ały działa h iszpańskie kościół po
święcony tem u świętemu. W  oezach F ilip a  II. 
było to straszną obrazą, w yrządzoną św. W a
wrzyńcowi. Pobożny ten m onarcha, chcąc wy
jednać  sobie jego przebaczenie, a zarazem  upa 
m iętnić odniesione wówczas zwycięstwo złożył 
ślub uroczysty, ze na cześć jego w ybuduje kla- 
Bztor w spaniały, z którym  połączy także pałac 
i grobowiec d la  rodziny k ró ^ w sk  sj.

P rzez  trzydzieści la t pośw ięcał F ilip  II .

w szystkie clrwile wolne w ykonaniu  tej m yśli i 
osobiście dogląaał budowy. P rzez  la t  k ilk a 
naście, baw iąc w E sk u rja lu , m ieszkał w ubo
gim dornku proboszcza w iejskiego i codziennie 
po parę godzin p rzepędzał w naprędce  zaim 
prowizowanej kap licy , nie zaopatrzonej ani od 
deszczu, ani od w ichrów szalonych. W  roku 
1577 podczas burzy  s tra sz liw e j, u d erzy ł piorun 
w jednę z wież klasztoru. W kró tce  znaczna 
część budow y stanęła  w p łom ien iach ; pożar 
trw a ł przez ca łą  noc i n iem ałe zrządził spusto
szenia. K ról nie żałow ał jed n ak  szkód ponie
sionych i ty lko  niezm iernie by ł dotknięty  stra tą  
k ilku relikw ij, k tóre  również zgorzały. Pocieszył 
się dopiero dowiedziawszy się, że ocalono ka
w ałek  drzew a z k rzyża  św. i rękę św. W a
w rzyńca, pa trona  E skurja lu .

W reszcie po dw udziesta la taeh  wzniesiono 
gm ach ten  olbrzym i. Jeżeli istotnie zadziw ia
jącą  jest szybkość, z jaką  dokonano tej budo
wy i jej wielkość niepospolita, to n ieste ty  je s t 
to jed y n ą  je j zaletą.

D ziw nie też niesm acznym  by ł już  sam  po
m ysł założyciela, aby klasztor ten ksz ta łtem  
swym przypom inał męczeństwo św. W aw rzyńca , 
k tó ry  — :ak  wiadomo —  poniósł śm ierć, pie
czony na  ruszcie. Tem u też odpow iada ta k  roz
k ład  jegc, ja k  postać zew nętrzna. J e s t  to ogro
m ny czworobok, na którego rogach wznoszą się 
cz tery  wieże. Te ostatnie m ają  w yobrażać nogi 
rusztu , a rękojeść jego część pa łacu  kró lew skie
go, w ystająca od strony północno-zachodniej. 
W  obrębie tego gm achu mieści się w spaniała 
bazylika, z dwoma wieżami u wejścia i w ielką 
kopułą  n ad  transseptem, & nadto  k ilk a  pawilo
nów, tw orzących jak b y  k ra tę  w ew nątrz czwo
roboku

K iedy wszedłem  do ,ednej z bram  E sk a - 
rja lu  i zacząłem  błądzić po licznych jego pod sró- 
rzacli i d ług ich  ko ry tarzach , doznałem  podobnago 
w rażenia, ja k  na widok jego  strony  zew nętrzeek

W szystko  św iadczyło o jego  ogromnych ro^ d a 
rach , ale zarazem  zupełny  b rak  ozdób i n iesk o ń 
czona jednostajność linij usposabiały w sposób 
dziwnie sm utny i ponury. U znanie to potęgo
w ało  się pod w pływ em  przejm ującego chłodu, 
ja k i  zaw sze panuje  tam , naw et w dni n a jbardzie j 
upalne.

Po dłuższem  krążeniu  u d a łem  się do bibljo- 
tek i, aby  przedew szystk iem  zapoznać się z k 
Różańskim , k tóry  by ł n iegdyś je j dyrek torem .

) B ibljo teka ta , licząca  w iele nader cennych 
? rękopisów, m ieści się w w ielkiej sali, bogato 

przyozdobionej. Z asta łem  w niej człow ieka już 
w  podeszłym  w ieku, k tó ry , stojąc przed sztaluŁą, 
p raco w ał nad  odnow ieniem  jak iegoś obrazu. Z a
p y ta łem  go niezw łocznie o ks. Różańskiego.

—  O h! p rzy jaciel mój —  odrzek ł sm utnym  
głosem  — przeszło od roku  już nie żyj s !

N astępnie dow iedziałem  się, że ks. Różański 
n a  dw a la ta  przed tem  porzucił swe s tanow isko 
b ib ljo tek a rza  i że usunął się od ty ch  obowiąz
ków ty lko  d latego, poniew aż nie mógł pochwalić 
zm ian, jak ie  rząd  h iszpańsk i poczynił w zaizą- 
dzie E sk u rja lu

Pożegnaw szy się z moim in terlokutorem , 
ud a łem  się [do ówczesnego dy rek to ra  b ib lio te 
ki. B y ł to  zakonnik  dość m łody jeszcze, j< 
żeli się nie m ylę, F ranciszkan in . G dy w j ę 
zyku  francuskim  pow iedziałem  mu, że p ra 
gnąłbym  przejrzeć k a ta \° g  rękopisów , odpowie
dzia ł m i :

—  N o comprendo S en ir!
W ówczas żądanie to pow tórzyłem  po ła c i

nie, ale tak ą  sam ę o trzym ałem  odpowiedź.
B yłoby  to d la  mnie rzeczą  zupełnie niezro

zum iałą, żeby ktuądz, a p rz y  tern k ierow nik in 
sty tucji naukow ej, jako  tak o  przynajm niej nie 
zn a ł tego  języka, g dybym  nie przypom niał so
bie podobnych pośw iadczeń  poprzednio uczy 
n iopych . (C. d. n.)

A . H ;rschb‘ y.
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Prowincjonalna wystawa prze
mysłowa w Poznan u.

X.
Do dzia łu  w yrobów  z drzew a zaliczono ta k ie  

w yroby p p . : S. B endlew icza i sp. z Pleszew a,
w ystaw ione w bocznej niży m iędzy m eblam i, 
jak k o lw iek  w części ty lko  sk łada ją  się one 
z drzew a, a ta k ie  z m etalu, szk ła  i innych ma- 
te ry j O fab ryce  pp. S. B endlew icza i sp. dużo 
już  pisano, zdobyła  sobie ona nagrody  n a  w y
staw ie w K rakow ie w r. 1887, w tym że roku 
w Pleszew ie samym, a w ro k u  ubiegłym  m edal 
sreb rn y  na  w ystaw ie we Lw ow ;e. F a b ry k a  p. 
B endlew icza i sp. za trudn ia  dziś już przeszło 
dw udziestu ludzi i w ysy ła  swe w yroby głównie 
za u-orze, do A m eryki południowej a tak że  do 
Niemiec południow ych, co tern bardziej zasługuje 
na  uwagę, ponieważ w łaśnie Niem cy południowe 
dużo m ają tego rodzaju  przedsiębiorstw , k tó re  
bardzo piękne w yrab ia ją  rzeczy. Już ten fak t 
sam, że pp. B sndlew icz i sp. mogą konkurow ać 
z rzeczonem i fab rykam i, św iadczy dodatnio o 
dobroci ich wyrobów. PoJnieść to godzi się 
z w ielkiem  uznaniem , zważywszy, że fab ry k a  p. 
B endlew icza i sp. należy do m łodych przedsię
biorstw  naszych , gdyż istnieje dopiero od roku 
1886 i że nie wielkością zakładow ego kap ita łu , 
lecz głów nie zapobiegliwością, um iejętnością fa 
chow ą i p racą  uczciw ą-sw ego założyciela s tanę ła  
ta k  wysoko. W ystaw a pana B endlew icza jest 
w swoim rodzaju jed y n ą  na w ystaw ie. I  we 
Lw ow ie nie m iał p. B endlew icz żadnej konku 
rencji -  bo w G alicji p rzedsiębiorstw a podobne
go nie ma wcale.

M iędzy w yrobam i jego widz.m y także tacę 
do chleba, rzeźbioną na  wzór rzeźb zakopaó- 
skich, oraz drew nianą podstaw kę do książek, lub 
nut kościelnych, w ykonane bardzo p ięknie  przez 
p. Pyszkow skiego, elew a budowniczego.

N iektóre  okazy w ystaw ow e, do działu  tego 
zaliczone, m ieszczą się w przedsionku, w pobliżu 
k aw iarn i S ieberta , m iędzy innem i ław k i szkolne 
paten tow ane i m aszyny do robienia m asła. W ia
domo, ja k  w ielki w pływ  na  zdrow ie dzieci n a 
szych m a w ygodne siedzenie podczas lekc;i 
szkolnych i życzyćby w ypadało, aby  paten tow a
ne ław k i tak ie  z siedzeniem do wsuw ania, zasto
sow ane najzupełniej do w ym agań hygjeuy , za 
prow adzono we w szystkich szkołach naszych.

T uż obok ław  szkolnych widzim y w ysta
wiony p rzy  ścianie o łtarzyk , w yobrażający scenę 
z dw unastej stacji m ęki P ańsk ie j, a mianowicie 
C hrystusa na krzyżu, M atkę B oską i iw . Jan a . 
F ig u ry  te — grubo z d rzew a w yrzeźbione —  są 
dziełem  pana Ja k ó b a  P orady , w łościanina z G o
golina na G órnym  Szląsku, dzielnego w iarusa 
szląskiego. Zawieszone tuż obok świadectw o 
tam tejszego wójta, w ystaw ione po polsku i po 
niem iecku, poucza nas, że pan  P o rada  nigdy się 
nie uczy ł rzeźb iars tw a, że je s t to więc p raca  
rzeźbiarza-au todydakta . W obec tego natu ra ln ie  
inną m iarą  musimy sądzić w yrzeźbione przez 
niego figury, niż w yroby arty sty , lub jak iego  
zak ład u  artystyczno  przem ysłow ego. Są one no
wym dla  nas dowodem, że i w ludzie naszym  
tkw i w ielki ta len t do sztuki plastycznej i łatw ość 
w nikania w myśli wzniosłe i odczuw ania p ra  
wdziwego piękna. Choć g ru b a  to robota, widzi- 
wy u  figur w ystaw ionych w yraz tw arzy zasto.o- 
w ąny d uczuć w ew nętrznych. Komuż, p a trzą  
cem u na  te . o łta rzyk  domorosłego rzeźbiarza, 
nie przypom ni się aienkiew: zowski „Janko mu- 
z y k a n t“ ?

G rupa następna IX . obcjm nje w yroby ze 
skóry , kauczuku  i w yroby g a lan te ry jne .

Ju ż  przy ogólnym poglądzie na  w ystaw ione 
w głów nym  pawilonie okazy wyróżniliśmy z tej 
g rupy  obszerniej w yroby znanej faDryki pasów 
itp . p. Z. M azurkiew icza, ponieważ w ystaw a 
jego  p rzedstaw ia się praw dziw ie im ponująco i 
dom inuje w tym  dziale Z fab rv k  skóry w y sta 
w iły  iw ę  «yrob firm a A. Rogowskiego w G nie
źnie i O sk ara  K erftera  w Szam otułach. P an  Ro 
gow ski nie posiada widocznie jeszcze zupełnej 
pew ności, co do pisowni polskiego nazw iska 
swego,' pónioVra4 czytam y na  w ystaw ie iego raz  
Rogowsky a d rugi raz  Rogowski. O polskich 
odbiorców w cale też panu  tem u nie chodzi, a lbo
wiem nie ra c z y ł w yłożyć ani jedne.] k a iteczk . 
w polskim  języ k u . W ystaw a jego zajm uje dużo 
miej.-ca, bo ca łą  niżę i je s t  zresztą bardzo gu
stownie urządzoną. Pan K e rg e r  p rag n ą ł wido
cznie przekonać publiczność, że i skóry  garbo 
w ane drzew em  kw ebraha  są dobre i trw ałe , pc 
niew aż w yraźnie  na skórach oznaczył, że do ich 
w yrobu użyto drzew a tego. N adto w y s ta w i 
tak że  próbkę d rzew a kwebrahow ego. W iadom o

52 >

Sala parafia
POW IEŚĆ

. A J L I F O I S r  S A ^ D A U D E T A .

(Ciąg dalszy.)
Z am ilk ł ' i w ytężył słu ch  w stronę stacji 

kolei żelaznej ; to jednak  co w ziął na  tnrkoi. po
c.ągu, by ło  ty lko  szumem wody na  tam ie. N a
chy lił się i zaczął na  nowo:

—  No, a u was co słychać now ego? W asz 
pan jeszcze nie powrócił ze swego A lgieru ?

—  F ig la rz  1 A czyż ci to Rozyna nie opo
w iada dokładnie  o tern, co się dzieje u nas 
w domu ?

A leksander zm arszczy ł brwi. U n ikał roz
mowy o Rozynie wobec jej ojca ze w zględu na 
samo poczucie p rzyzw oito śc i, czego jed n ak  ten 
s ta ry  dzikus nie by ł w stan ie  zrozum ieć, a może 
być że i ALeksander obaw iał się jakiego nie 
przyjem nego zajścia z C huchiaem .

— H ej C huchin —  zaw ołał, aby  zmienić 
tem at rozmowy —  patrzcie  jeno, w asz lokator 
opuścił swoje legow isko!

D ziadek  Je rzy  w istocie w yszedł z sw ojej 
budki, m rużąc oczy z powodu jask raw ego  od 
blasku prom ieni słonecznych na  wodzie, trzęsąc

na sw ych ste ran y ch  nogach i trzy m ając  
w ręku  d ługą tyczkę.

Do niczego ten  stary  — zam ruczał stróż 
rzeczny a tem uczuciem  pogardy, jak ie  żywi 
wieśniak dla człow ieka, k tóry  już  n ie  jest 
w stanie p] acować. — Co to za dzika m yśl 
b y ła  umieścić tę kupę łachm anów  w jednej 
budce z naszemi sieciami i w ięc ie rzam i! Co on 
chce począć z tą  swoją ty k ą ?  Przecież ry b o 
łów stw o jeszcze nie otwar* e !

przecież, że niedaw no tem u toczył się w p a rla 
m encie niem ieckim  i w prasie spór  zacięty  o ten 
do garbow ania skór z A m eryki południowej 
sprow adzany surogat że zw olennicy kory  dębo 
wej i leśnictw a krajow ego tw erdzili z ca łą  sta 
nowczością, iż skóry, garbow ane drzew em  kw e- 
brahow em , p ęk a ją  bardzo szybko. W ystaw a pa
sów i innych w yrobów  ze skóry  p. J  H. K u t
n e ra  je s t znacznie m niejsza i n a ta k  okazała, 
ja k  w ystaw a p. M azurkiew icza, ale sk ład a  się 
tak że  z bardzo ładnych  wyrobów. N adm ienić 
jeszcze w ypada, że p. K u ttn e r  uw zględnił n a le 
życie język  polski.

I  w dziale wyrobów rym arskich i siodlar- 
skich przem ysł polski godnie staną ł obok n ie
m ieckiego. M am y tu  przepyszna uprząż p. St. 
K inastow skiego z Ostrzeszowa, eleganckie w y
roby p. W incentego P lucińskiego, pp. N ikodem a 
W olniewicza z Poznania, W . W itkow skiego z 
Szam otuł, uprząż na woły J. D aiińskiego z Go 
stynia, obok tak ichże okazów p. C. W . Paulm a- 
na z Poznania i H erm anna K rausego z G ro
dziska. L iczba pokk ich  wystawców tej branży 
je s t w ięc w iększą, a i w ykonanie w yrobów pol
skich nietylko, że nie ustępuje wyrobom  n ie 
m ieckich konkurentów , ale w n iek tórych  o k a
zach je s t znacznie lepsze.

Mimochodem jedna skrom na nw aga. . Spo
dziew aliśm y się, że przynajm niej sprow adzo
na z W iednia  o rk iestra  uw zględni słuszne ż y 
czenia polskiej publiczności, ale zaw iedliśm y się 
i co do tego. P rzypadkow o w padł nam  dziś w 
ręk ę  program  koncertu  tej orkiestry . G ra  ona 
m iędzy innem i sztukam i w ielkie potpourri pod 
ty tu łe m : „Pieśni i tańce  ludów au strjack ich “ .
Z w ielką ciekaw ością odszukaliśm y zaraz  po
m iędzy spisem najróżniejszych melodyj narodo
w ych ludów  austrjaok ich  te, k tóre  jak o  polskie 
podano przy Galicji. Otóż w sk ład  owego 
potpourri w chodzą n pieśni polskich : G w iazda,
pieśń ludow a, „N ach GroKswardein“ , Juxaaarsch 
von Rosenzw eig, i „H ej na  dziś“ m azui 
K ecsa.

Rzeczywiście zak raw a  to na ża rt n iesm a
czny lub też źle św iadczy o fachow ych w iado
mościach k ierow nika  tej o rk iestry  i spodziewać 
się należy, że polscy członkow ie kom itetu  posta
ra ją  się o odpowiednie pouczenie pana k ap e l
m istrza, iż żarty  tak ie , ja k  zaliczanie podobnych 
„Jnxm arschów w do melodyj po lsk ich , są co n a j
mniej F.iewłaściwe.

k r o n i k a :

P am ię ta jm y  e  fu sd ac ji ta te n ia  T s d su -z a  
< tuszki.

Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  23. czerwca.
O godz. 4. popoł. uroczyste 

szkolnego w * szkole dla sług.
Teatr hr. Skarbka. Popołudniu: 

ziemi w 80 dniach.“
Teatr letni. W ieczorem: „Odetta.“

zamknięcie roku 

,P«.dróż naokoło

Wiadomości o&obiste. Prezydent kolei państwo
wych dr. B i l i ń s k i  wyjechał do Londynu na roz
poczynający się w dniu 26. czerwca międzynarodowy 
kongres kolejow y.— K s. kardynał L e d ó c h o w s k i ,  
przebywać będzie podczas swego jubileuszu kapłań
skiego w Rzymie, dopiero w końcu lipea wyjedzie 
z Wiecznego Miasta, prawdopodobnie do Salzburga. 
Wszelkie zatem życzenia, gratulacje i hołdy, w d. 
13. lipca, należy adresować do R z jin u  do pałacu 
Propagandy na Piazza di Spagna.

Kalendarz. Niedziela 123 ) :  Zenona b. Wschód 
słońca o godzinie 4. m inut 5, zachód o godzinie 
7. m inut 58

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
cietrzewie i głuszce.

Obiad. U arcyksięeia R a i n e r a ,  odbył się 
wczoraj o godzinie 1. z południa obiad, w którym 
wziął także udział p. nam iestnik Kazimierz hrabia 
B a d e n i .  Arcyksiążę opuścił wczoraj o godzinie 3. 
po południu miasto nasze udając się do Wiednia 

Rektorem szkoły politechniczuej na rok nau
kowy 1895*6 został wybrany dnia 20. b. m. profe
sor Bronisław P a w l e w s k i ;  dziekanem wydziału 
budownictwa profesu G usta>  B i s a n z.

Na katedrę astronomji i g odazji wyższej w 
lwowskiej szkole politechnicznej uchwaliło kolegjum 
profesorów powołać dr. W acława Laskę, docenta geo- 
dozji wyższej w czeskiej szkole politechniczej w 
Pradze, autora nader licznych i cennych prac z za
kresu astronomji i geodozji.

Wiadomości djecezjalne. Djecezja p rzem yska: 
Iuatytucję kanoniczną na probostwo w Tyczynie otrzy
m ał ks. R. Kuendioh, wikary katedralny. —  Zmarł 
dnia 16. bm. ks. Aleksander Wyżykowski, proboszcz 
w Rndniku, ur. 1836 r.

j —  Czyż ńie widzisz, że na  końcu tyczk i
i m a p rzyw iązaną b u te lk ę?  Idzie sobie nałapać  
; wody z Sekw °,ny... A to dziw ak dopiero !

W istocie starzec  um yślił sobie ton spouób
w celu czerpan ia  wody, gdyż b rzeg  by ł bardzo
wysoki i przytem  bardzo strom y. O becnie stan  
wody w Sekw anie by ł bardzo nizki, tak , że 
żeb rak  m nsiał się położyć na  ziemi, silnie się 
naprzód pochylić i dobrze w yciągnąć rękę . aby 
przy  pomocy tyczk i pogrążyć butelkę w wodzie.

A leksandra  i C huchina b a rd so  baw iły jega 
w ysiłki.

—  Gotów jeszcze p ęk n ąć  z na tężenia!
— Oj, ciężko m u to idzie!... P a trz  no,

patrz, ja k  się w yciąga, ty lko  patrzeć, a spadnie... 
H ej, Je rzy , a uw ażaj na  siebie, ostrożnie... Ot, 
i m asz tobie!

Rozległ się dziki, ochrypły  o k rzy k  rozpaczy, 
k rz y k  istoty, k tó ra  ginie i k tó ra  w k ład a  w ten  
ostatni o k rzy k  w szystkie swoje siły  żywotne, 
Spadające i toczące się po strom ym  brzegu k a 
m yki w skazyw ały  m iejsce, w którem  u pad ł J e 
rz y ; p racu jący  w bliskości w ieśniacy rzucili 9ię, 
usłyszaw szy ten  k rzy k , nad  brzeg  rzek i i nie
bez trudu , a jed n ak  dosyć szybko w ydobyli 
nieszczęśliwego z S ekw any. D opiero w tedy , gdy 
przem okłego i trzęsącego się z zim na żeb rak a , 
k tó ry  z skostniałej ręk i nie w ypuszczał swojej 
tyk i z bu telką, złożono na traw ie, dopiero w tedy 
stróż rzeczny, przypuszczając, te  nareszcie wy
baw ił się od swego lokatora , podp łynął do 
brzegu, udając obłudnie, iż dąży na pomoc J e 
rzemu

V' łsśn  a w te j chw ili przyszedł na stację 
pociąg p a ry sk i a na  moście u k asa ła  się w net 
synow a Sotecoeura w jasno-różewej letniej su
kience, k tó ra  z powodu silnego w iatru  okręcała  

jłię  około je j nóg. T y iso  co odprow adziła męża na 
i stację , i  pow racała w tow arzystw ie m ałej, tru- 

ściutkiej, zadyszanej pani, k tó ra  pcha ła  przed so-

TMacezja Krakowska: Odznaczony w pos canon. 
ks. J.ui Michalik, proboszcz w Zielonkach. —  Uwol. 
nieni dla słabości od obowiązków z pensjami deficjen- 
tów k sięża : W alenty Skimina, proboszcz w Bolechs- 
wicach; Jan Siedlecki, adm inistrator kościoła św. 
Woiciecha w Krakowie; P iotr Strzelichowski, prob. 
przy kościele św. Mikołaja v Krakowie. —  Admini
stratoram i ustanowieni k sięża : M ichał Królikowski
w Bolechowicach, Antoni Rajski przy kościele św. 
Mikołaja w Krakowie, o. F lorian  Kurdyś, zakonu oo. 
Paulinów w Tłuczani, Alfons K iaje* ski w Zatorze.

Konkursy rozpisano z terminem do końca bm.
na probostw a: w Lenczacli górnych, Tłuczani, Za
torze, Bolechowicach i Wieliczce (pow tórnie); na 
dwie posady katechetów przy szkołach ludowych w 
Podgórzu i jednę posadę przy szkole w Półwsiu 
zw ierzynieckim ; z terminem do końca lipca br. przy 
kościele św. Mikołaja w Krakowie. —  Przeniesiony 
ks. Józef Zollna z Rybnej do Trzebuni. —  Zmarł 
ks Józef Krajdocha, proboszcz w Zatorze. —  W izytę 
kanoniczną odbędzie książę-biskup w Wilkowicach
d. 26. i 27., w Łodygowicach d. 28., 29. i 30. bm., 
w Szczyrku d. 1. lipca, w Lipowej 2. lipca, w Ra- 
dziechowcach 3. i 4. lipca, w Mikuszowicach 5. lipca. 
— Parafja Bieńkówka wyłączoną została z dekanatu 
myślenickiego, a przydzieloną do dek-matu lancko-
rońskiego.

Zamach samobójczy i mcrderczy. W  nocy z 
piątku na sobotę około godziny 3. zawiadomiono te
lefonicznie inspekcję policyjną, że w pobliżu rogatki 
Łyczakowskiej znaleziono dwoje ludzi, wijących się 
w boleściach. Natychmiastowe dochodzenia policyjne 
wykazały, że 2 1-letni m urarz Franciszek Górecki
spędził wieczór z narzeczoną Franciszką Gadomską, 
17 lat liczącą słngą, w lecie Krzywczyckim, poezem 
w zamiarze samobójczym napił się kwasu azotowego. 
Górecki usiłował także Gadomską nakłonić do zażycia 
reszty trucizny, a gdy ona się w zbraniała, pochwycił 
ją  za ręce i przemocą w lał jej kwas w usta. Dopiero 
po upływ ie kilku kwadransów, gdy trucizna zaczęła 
skutkować i bole się wzmogły, oboje udali się na 
rogatkę Łyczakowską, skąd zawezwano telefonicznie 
pogotowie stacji ratunkowej, które chorych odstawiło 
do szpitala powszechnego niemal w agonji Górecki 
pouał jako powód zamachu niechęć do życia.

Frzełozsnie zwłok kardynała Dunajewskiego. 
Wczoraj odbyło się w Krakowie nabożeństwo za dn- 
szę ś p. księdza kardynała Dunajewskiego, jako w 
pierwszą rocznicę jego śmierci. Po nabożeństwie n a 
stąpiło przełożenie zwłok ś. p. kaidynała do nowego 
sarkofagu, sprawionego ze składek publicznych. —  
Sarkofag ów, zrobiony jest z blachy miedzianej z 
ozdobami bronzow em i; mierzy 2 39 m etra długości, 
93 centymetrów szerokości w głowach, 70 centyme
trów w nogach; 88 centymetrów wynosi zaś jego 
wysokość w głowach, a 72 centymetry w nogach. 
Blacha miedziana przenosi grubość centa. Na wiekn 
sarkofagu, wykonanego w stylu renesansu włoskiego, 
pizez całą jego długość znajduje się bronzowy krzyż 
z ukrzyżowanym Chrystusem, odlany w całej figurze. 
W połowie sarkofag opasany jest bronzowym wień
cem laurowym. Na frontowej ścianie sarkofagu, w 
stopach, umieszczony jest kapelusz kardynalski, oraz 
hero zmarłego księcia kościoła z książęcą koroną, 
z bronzu wyrobione. Poniżej piękny medaljon Ha 
kowskiego, przedstawiający podobiznę zmarłego, z 
napisem w otoku: Ksiądz. Albin kardynał Dunaje
wski, książę biskup krakowski * 1817 f  1894 roku. 
Sarkofag ma sześć antab bronzowych.

Straszna burza z gradem nawidziła dnia 19. 
b m. o godzinie pól do 6 popołudniu mia-teczko 
Szczurowice i wsie ikolicżne: Borszczów, Romanówkę 
i Grzymałówko w powiecie brodzkim. Zasiewy i plony 
zupełnie zniszczone.

Kobiety buchalteria Ministe rstwo spraw  we 
wnętrznych pozwoliło w zasadzie przypuszczać kobiety 
posiadające odpowiedni stopień wykształcenia i chcące 
zajmować posady przy kasach oszczędności, zaliczko
wych i t. p. instytucjach, do składania egzaminu 
państwowego z rachunkowości przed istniejącą przy 
namiestnictwie komisią egzaminacyjną.

Także Stre k. Handlarze nierogacizną i masarze 
czerniowieecy zawiadomili m agistrat, że tak długo 
uie będą Korzystali z rzeźni miejskiej dla niero
gacizny, dopóki gm ina nie urządzi tego zakładu 
wedle wymogów nowoczesnych. Skoro jednak w domu 
ustaw a nie pozwala na urządzenie rzeźni, przeto od 
dwóch dni nierogate stworzenia mają wielką radość : 
otrzymują karm ę i —  żyją. N a czas strejku masarze 
zaopatrzyli się w wędlinv, ale m agistrat postanowił 
nie ustąpić i zmusić ich do korzystania z rzeźni, 
której rekonstrukcja została zresztą postanowiona. 
(G a z poi.)

Nowy akad  .mik. Dnia 20. bm. wybrany został 
do Akadcmji francuskiej 21 głosam i na 34 głosują
cych Franciszek Eljasz Juijusz L e m a i t r e ,  poeta i 
krytyk, urodzony 27. kwietnia 1853 w Vennency, a 
wychowany w Tawe3, udekorowany krzyżem legji ho
norowe,’ w roku 1888.

bą wózek dziecinny. B y ła  to pani Noe!, żona 
profesora jednego z parysk ich  g im nazjów ; w y
naję ła  ona sobie Dokoik w dom ku leśniczego, 
aby jej m aleńka córeczka m ogła oddychać zdro- 
w e.m, leśnem  powietrzem.

Skoro ty lko młoda Sotecoeur spostrzegła na 
moście jaskraw o niebieską figurę A leksandra, 
poprosiła r-^y ch m iast swej tow arzyszki, aby  się 
ud a ła  naprzód i poczekała na nią na drugim  
brzegu, sam a zaś, iilm n w zruszona, podeszła do 
oczekującego na nią itąrego lokaja. Szybko
i szeptam  zam ieC li z sobą słów ki-ka.

— Książę w G rosbourgu .. idź pani do lasu... 
na polankę Chain-Briette.

— To niemożliwe... zanadto sjlna straż czu
wa nadem ną...

—  K to ?  In d jan in ?
— T ak . — Śm iertelnie mi się sp rz y k rz y ł!
O bok nich przechodził’ w ieśniacy i różni

dostaw cy. U kłon iła  im się p iekarka , ciągnąca za 
sobą w ózek z chlebem , uprzejm ie się uśm iechnął 
do_ nich chłopiec od rzeźn ika, jad ący  na koniu 
z ogromnym koszem mięsa} przed sobą. Aby 
w nikim  nie w zbudzić podejrzenia, A leksander 
opow iadał głośno swej tow arzyszce w ypadek 
dziadka Jerzego, w skazując rękę na to miejsce, 
skąd  go w yciągnięto i na budkę ry b ack ą , dokąd 
przeniesiono nieszczęśliwego starca.

—  T a k  jest, już  sądziłem , że trzeb a  będzie 
posłać po w ózek d la  topielców.., — a następnie 
dodał szep tem .

— Ju tro , we czw artek , dzień targow y 
w Corbeilles... bądź pani punktualnie o godzinie 
jedenaste j rano u jubilera, na uiiey Saint C yr... 
W ybierzesz sobie pani razem  z nim, co ci się 
będzie podobało.

—  Nie w ie m .. niczego przyrzec nie mogę — 
szepnęła synowa Sotecoeur’a Diezdecyd )w«na, a, 
a w lepiw szy wzrok w tam ę, gdzie woda pędziła

N abaw ić się zapa-z szumem, dodała głośno

Gwałtowne burze szalały dnia 20. bm. w Au- 
strji i Czechach. W Miirzzuscblag grad utworzył na
syp o wysokości jednej stopy

P o ż a r  k la sz to ru . W Hohenelbe zgorzał dnia 
20. bm klasztor Augustjanów. W ielkie dzwony kla
sztorne stopiły się w ogniu, a ofiarą jego padły także 
cenne malowidła. Klasztor był ubezpieczony tylko na 
30.000 zł.

Przytułek dla aktorów. W Londynie z inicja- 
tywy p. Beerbohm Tree pow stał projekt założenia 
przytułku dla schorzałych i niedołężnych aktorów. 
Potrzebna jest na to sum a 2000 ft. szter. Zebrano 
już prawie połowę. P . Tree, jeden z najhojniejszych 
ofiarodawców, mianowany został opiekunem przyszłego 
przytułku.

„L a liipa“ , wilczyca, chowana na Kapitolu 
rzymskim na pamiątkę, znanej legendy o założeniu 
Rzymu, została w tyeh dniach m atką aż ośmiorga 
wilcząt. Dzienniki rzymskie powiadają, iż z wypadku 
tegc niezadowolony jest tylko małżonek wilczycy, 
stare wilczysko, które dotąd pokornie siedziało pod 
pantoflem młodej i dorodnej małżonki, a obecnie 
pomrukuje i nieekętnie spogląda n a  ów przybytek.

Trzęsienie Ziemi. W nocy dały się uczuć g w ał
towne wstrząśnienia ziemi w miejscowościach Re; 
clienau i Gloggnitz, leżących u podnóża Alp styryj
skich.

Cyklon. Z powodu szalejącego w Corte Olona 
cyklonu zawalił się tam portyk i zasypał wiele osób. 
Dotąd wydobyto z pośród gruzów trzech zabitych i 
kilku rannych.

Wiadomości osobiste. N am iestnik hr. Kazi 
m ierz B a d e n i  powrócił dzisiaj rano do Lwowa.

■f Dragomanów, znakomity historyk i pubii 
cysta rosyjski, który dla swoich przekonań i dzieł 
wolnomyślnych został z katedry uniwersyteckiej w 
Kijowie usunięty i m usiał carstwo opuścić, zm arł 
wczoraj w Sofji, gdzie zajmował katedrę na tam tej
szej wszechnicy. Bliższe szczegóły o zmarłym podamy 
w przyszłości.

W ędru jący  H oiinaczyk . Przód kilku dniami 
zgłosił się do tutejszej dyrekcji policji jakiś ubogo, 
ale przyzwoicie odziany młody człowiek, o wcale 
sympatycznym wyglądzie, prosząc o udzielenie mu 
czasowego przytułku, nie ma bowiem gdzie przeno
cować, ani czem opłacić hotelu. Jak  się pokazało z 
jego opowiadania, popartego kilku dokumentami urzę- 
dowemi, żywot jego był dość burzliwy i przypomina 
owe znane opowiadania dla dorastającej młodzieży o 
awanturnikach, którzy dla zwiedzenia św iata czepiają 
się menażeryj i cyrków i potem skutkiem  tego na
rażeni są na rozmaite zmienne losu koleje.

Liczy on łat 27, nazywa się Lam bert Leroix i 
jest rodem z Amsterdamu, gdzie ojciec jego zajmuje 
się wyrobem słomianych kapeluszy, on zaś sam za
rabiał na utrzym anie swoje jako czeladnik masarski, 
zanim, jak sam puwiada, zastał „a rty stą .u Oprócz 
ojczystego, w.’ada wcale dobrze językami niemieckim 
i francuskim.

Przed kilku laty sprzykrzyło mu się rzeźnictwo 
i zaciągnął się jako posługacz do jakiejś wędrownej 
menażerji, w której z czasem zaawansował na po- 
skromieiela zwierząt. W tym charakterze przejechał 
kaw ał świata, widział prawie całe Niemcy, nastę
pnie Rumunję, Turcję itd. W ciągn tych wędrówek 
wyuczył się tresowania zwierząt, wychował sobie n a 
stępnie całe pokolenie psów, kotów i kanarków i z 
tą  swoją szkołą zaangażował się jako „a rty sta“ do 
cyrku. Z tą chwilą zaczęło mn się lepiej powodzić. 
Sława jego wzrastała, bywał to tu , to tam angażo
wany na coraz to lepszych warunkach i w ten spo
sób znowu przewędrował pół Europy, aż nareszcie 
jakieś fatum  zaniosło g t  do Rosji i tam  nagle skoń
czyła się jego karjera. Przyczyna całego nieszczęścia 
leżała w tem, że biedaczysko nie m ia ł paszportu, a 
władze rosyjskie dopatrzyły się w nim snaó jakiegoś 

j emisarjusza nihiiistów, nie wdając się bowiem w 
długie ceregiele, osadziły go w więzieniu i tyle tylko 

j zrobiły dla niego, że zażądały od gminy am sterdam- 
j sklej przysłania jego papierów. Zanim to się stało, 

Leroix przesiedział kilka miesięcy w więzieniu. Jakie 
to było więzienie, świadczy o tem najlepiej okoli
czność, że młody człowiek w tym krótkim czasie po
starzał się o la t kilkanaście, a krucze przedtem jego 
włosy przypruszyła siwizna.

Wreszcie papiery nadeszły, pukazało się z nich 
że wszystko, co Leroix opowiadał o sobie, było pra
wdą i na tej podstawie zarządzono tylko wydalenie 
go z granic carstwa. Pod konwojem żandarmskim 
odstawiono go tedy do Podwołoczysk i tutaj bez 
centa w kieszeni, bez żadnych środków do życia, 
puszczono go na wolność, naturalnie zabraniając mu 
pod snrową karą powrotu. Mimo to biedak nie stra
cił fantazji i puścił się piechotą do Lwowa, sypiając 
po drodze, gdzie się udało i przymierając głodem.

We Lwowie, gdy się zgłosił w policji o przy 
tu ł.k , oddano go — jak zwykle w podobnych wy
padkach bywa —  do aresztów pclicyjnycb, skąd jako 
chorego odesłano go do szpitala. Pu dwóch dniach 
jednak przyszedł do siebie i szpital odstawił go 
z powrotem do policji.

lenia p łuc w jego w ie k u !... Ż egnam  pana, panie 
A leksandrze.

—  Pani...
Praczkom , zajętym  na promie, stuk  ich 

w ałków  nie przeszkodził bynajm niej zauw ażyć 
tajem niczości tego krótkiego djalogu..N ie om ieszka
ły  też na  swój sposób drw ić sobie z podtatusiało- 
£G lowelasa. Co to za zbrodniarz ten A leksander! 
M ało mu jednej R ozyny Chuchin, uw ija sie jeszcze 
około młodej Sotecoeur... Z resz tą  u Sotecoeurow 
widocznie to już w rodzone: sam Indjan in  był- ro
gaczem , widocznie, że ten  sam  los nie minie jego 
syna... Znowu odezw ał się stuk  w ałków  i znowu 
p raczk i zaczęły się zanosić od śmiechu.

Nie przypuszczając i nie dom yślając się 
tego zupełnie, że i ona b y ła  powodem w ybuchu 
tego szalonego śm iechu, m łoda Sotecoeur połą
czy ła  się w net ze swoją tow arzyszką i pom aga
jąc je j pchać wózek, zaproponow ała, aby razem  
obydw ie dały  się nazaju trz  do Corbeilles.

Można sobie pożyczyć wózka od sąsiada... 
ona sam a będzie powozić... droga przez las jest 
w spaniałą, a dziew czynce spacer z pewnością 
wyjdzie na  korzyść.

— C ała  trudność polega ty lko  w moim te 
ściu i d la  tego też potrzebnem  je s t koniecznie, 
aby  propozycja w yszła od pani. Swej synowej 
nie bardzo on jakoś dow ierza, ja k  w szystkim  
kobietom w ogóle. P an i jesteś jedynym  w yją t
kiem , sam a nie wiem dla  czego. Aż do chwili 
p rzy ;azdu pani za żadne sk a rb y  świ ł ta  nie po
zwoliłby mi przespacerow ać się samej bez męża 
po lesie. Możesz pani powiedzieć, że musisz po
robić jak ieś sprawunk.-. Zabaw im y się doskonale, 
zobaczysz pani...

Jeżeii s ta ry  Sotecoeur był nadm iernie podej 
rzliw ym , to za to pani Nu"T b y ł; znowu zanadto 
łatw ow ierną. Ju ż  praw ie od m iesiąca ta  sz la 
chetna  niew iasta, nic nic podejrzew ając, pom a
g a ła  nędznym  zakusom  A leksego na zonę poru-

Gdy go stawiono przed urzędnikiem, wniósł p i
semną prośbę o odesłanie go do ojczyzny. Prośbie 
tej stanie się zadość, mianowicie w ren sposób, że 
Leroix odesłany zostanie szupasem do granic/- pru 
skiej, skąd dalej już wyekspediują go do Holandji. 
Na odchodnem, nauczony doświadczeniem, nabytem w 
Rosji, prosił o jedno: by go w drodze nie bito!
Uspokojony pod tym względem, odszedł uśmiechnięty 
i zadowolony.

Wkrótce zapewne stanie na ziemi rodzinnej, ale 
czy awanturnicza jego nc.tura pozwoli mu tam 
d łig o  wysiedzieć, to inna kwestja. Pewnem jest 
tylko, że do Rosji chyba nie wybierze się już p0 
raz wtóry...

Samobójstwo. W czoraj o godzinie 7 1/,  rano 
doniesiono stacji ratunkowej, że w jednym z domów 
przy ulicy Kaleczej m iała się powiesić jakaś młoda 
dziewczyna. Pogotowie ratunkowe udało się z a a z  
na miejsce wypadku i zastało Marję Branicką, licząca 
la t 22, już odciętą, ale bez znaku życia. Zastosowano 
wszelkie możliwe środki ratunku, nic to jednak nie 
pomogło. Przyczyną samobójstwa była prawdopobnie 
zawiedziona miłość.

Pob cle. Wczoraj o godzinie 1 2 '/ j  w południe 
wezwano pogotowie stacji ratunkowej do rynku, gdzie 
rzekomo m iała być zabitą jakaś kobieta. Po przyby
ciu na miejsce zastano Julię Sokołowska, straganiar
kę, pobitą przez zarobnika niewiadomego nazwiska. 
Po przeniesieniu chorej na stację, skonstatowano ranę 
tłuczoną na wardze dolnej dł. 5 cm., przechodzącą 
na wskróś, zdarcie błony śluzowej, ranę na prze
działce nosowej, tudzież złamanie 9 tego żebra po 
stronie lewej. Opatrzono ją  i odwieziono do : -lu
powszechnego.

Kradzieże. Z szafki wystawowej Leiba Mandla, 
złomika, w Rynkn, skradziono enegdajszej nocy 19 
łańcuszków łącznej wartości 15 zł. Zrodziej otwo
rzy ł szafkę przez rozbicie dwóch kłódek.

W nocy na 20. b. m. skradli niewiadomi spra
wcy ze strychu domu pod 1. 113 przy ulicy Żółkie
wskiej kilka sztuk bielizny i cztery słomiane kape
lusze łącznej wartości 16 koron. Złodzieje dostali 
się na strych przez dymnik.

Z zamkniętej komórki domu pod 1. 4. przy ulicy 
Zamkniętej skradziono dnia 19. b. m. na szkodę 
m ajstra studniarskiego Ignacego K. dwa cylindry 
mosiężne (części składowe pompy) waitości 50 zł.

Cholera w Turcji. Ze Stam bułu donoszą, że 
w wijalecie AdaDa epidemja cholery rozszerza się 
ustawicznie i grasuje w miastach Tarsus, Sis, Ada- 
na i jej okolicy. W  czasie od dnia 23. z m do
11 b. m. skonstatowano urzędownie 198, w tem
123 śmiertelnych wypadków.

Jenerał Van der Smissen, o którego śmierci 
donieśliśmy, nie um arł, jak obecnie donoozą z Bru
kseli, śmiercią naturalną, lecz skutkiem samobójstwa. 
Miał on się zastrzelić, ponieważ towarzystwo usu
nęło się odeń skutkiem stosunków, jak 'e  m iał z t r j  
cicielk Joniaux, a jakie wyszły na jaw  w jej 
procesie.

rodowe f  Ce!® uźyt0Cznoścl P«bl cznej luD
, ? ,a r ,  h o n o r o w y  dla „j. arcyb Issakowic

nades-a-ii Jo.eftf i Zo3ia Saólsey w Wormoliucach i zł.
JN a r  z, e e z T o w, a z k o ł y 1 u d o w e j naded

p. iadeusz Komorni od Folonji w Gleu-henber

Z  d z i e d z i n y  m o d y .
Kapryśna niestałość stanowi nieodłączny przy w 

li mody, widocznie się jednak coś psuje w te 
królestwie, w którem o przewroty nie trudno, gd’ 
zapanowały tam od niejakiego czasu tendencje zach 
waweze Objawem teg niezwykłego zjawiska je 
i- t iż od jesieni spódnice, które dosięgają dziś 
metrów obwodu, pozostały gładkiem i, bez wszelkiej 
garnirunku i oo najwyżej przyozdabiane bywają o 
stębnowaniem biais. Wszelka za to inwencja prz 
brania skierowana jest na staniki, wszystkie niem 
z przodu otwarte, ozdabiane wstążkami, pasmanter 
koloru euir, bouchon, mastic, oraz wszelkiego ;• 
dzaju koronkami, galonami i gause. Pod spód stai 
ko w idzie szmizetka z surah  w białym, lub jasny 
kolorze. Nadzwyczaj wdzięczną nowość sta; owią st 
niki z jedwabnego muślinu, w leciutkie zmarszcz 
układanego na m a te rji; rękawy do tego noszą s 
jedwabne, odpowiednie do koloru sukni, pasek aks 
mitny barwy m uśliuu .

Okrywki pelerynowe bywają przeważnie gładki 
opatrzone kieszonkami. Ukazują się też peleryny < 
lo* . nous, w- stylu drugiego cesarstwa, ,ół długie 
bardzo szerokie. W ogóle jednak pelerynki bywa 
przeważnie krótkie, sięgają zaledwie łokcia, a robio. 
są z sukienka, lub revirsiole cucnem ire d-Eco 
se, ra tine coterth cloth i diagonal chemot. Wytwo 
niejsze pelerynki bywają z velours cord, lub ciężki 
m ateiji, jak sa tin  duchesse, mora itp z przybranie 
z koronek, dżetów, gause, lub grubej pajm anterji, 
nawet i strusich piór.

czniką swego pułku. O tw arta , szczera tw arz pani 
Noel i zajęcici profesora gim nazjalnego podzia
ła ły  na starego leśniczego do stopnia u: akąja- 
jąso , że w brew  swemu zwyczajowi zdaw ał się 
zupełnie na  nią i p rzesta ł naw et śledzić i szpie
gować swą synową. Obie przy jació łk i codziennie 
chodziły  na spacer do lasu, biorąc ze sobą s k ła 
dane k rzese łk a , zaPąski i udaw ały  się do m iej
scowości C hain-B riette , k tó ra  leża ła  już po za 
ren  .rem M n y m  Ind jan  aa. Z nalazłszy  się tu taj, 
obie kobiety rozm aw iały, robiły  jak ieś  robó';ki, 
czytały  głośno Petit Journal. N astępnie m łoda 
boteuueur proponow ała p rzechadzkę, kończyło się 
jed n ak  zw ykle na  lem , że szła na spacer sam a, 
gdyż przy jació łka z powoda swej taszy  wolała 
siedzieć na miejscu. "

W  kiernnku  sztachet, otaczających park  ta  
część lasu  obfitowała w gęste  k rzak i i prześli
czne, ja k  aksam itne p raw ie polanki. I  oto w koń- 
:u jednej z tak ich  ze w szystkich stron z a k ry 

tych  polanek, oczekiw ał zawsze na m łodą k o 
bietę na^ jednem  i tem  samem m iejscu wielki 
o tw arty , ja k b y  zapom niany parasol, a pod p a ra 
solem, zupełnie scuowany, znajdow ał się zw ykle 
A lek .y , spoczyw ając niedbale w yciągnięty  na 
m iękkiej m uraw ie.

P rzestąp ien ie  progu domu leśniczego i oka
lającego go podwórza było m łodem u książątku  su
rowo wzbronionem, a to od chwili, gdy  s ta r7 
leśniczy p rzy łap a ł go właśnie, ja k  ściskał jego 
sy u o w ę; i oto przedsiębiorczy m łodzieniec wy
nalaz ł to m iejsce na  rendes-vous, pod ochro
ną swego parasola. Spotkania  te  jed n ak  trw.Uy 
bardzo kró tko , zdołali zaledwie pocałow ać i uści
snąć się k ilk a  razy  i to zawsze z obawą, iż lada 
chw ila może ich ktoś p rzy łapać  na gorącym  
uczynku. Bez w ątpienia w sklepie jub ilera  w 
Corbeilles uda im się porozum ieć w celu u rzą
dzenia sobie w ygodniejszego m iejsca schadzek 

( d a g  dalszy n a s tą p i .)

J. IHNATOWICZ,
Lwów, sklepy własne ulica K opernika 1. 8, ulica H alicka 1. 11. 

Kraków, Sukiennice 1. 20. —  Czerniowce, RyLek 1. 2.

IV  O  I»  4  if I  J  Ł  K  W  A .
Usnwa z twarzy prj-szeze, liszaje, trądziki, p ie rzeh n W ie  ; łaszczenie skóry, 
w jg ładza  zmarszczki i dołki oapowe. -T ir o i  odśwież-., w ybiela i wydelikaca 
do tego stopnia, źe jako środek toalctow o-bygicniezuy zos a ł  odszczegól- 
niony ineoaiem zasług; na wystawie przyrodniczej lekarskiej w Krakowie 

i  we Lwowie. — Cena 1 »t.

odświeża i nadaje i-rarzy p t,ciemną 
F«ara!i;'>  • białość i 'e fk a tiio ść ,P a t e r  h y i l s s l e i a y

przywra_ w?******* zgrubiało kskłrsk. Pudełko 50 i I słr.
( £ &  H * ; P2N •& T  A  :?o o ttyciiadastow ego forsow ania

włosów na trwały i piękny kolor 
czarny lab  ciemny. Cea*. — l  rf*. '
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Na sezon letai, obok noszonych bardzo rozmai
tych kreponów, serge i alpagi zapowiadają magazyny, 
nowości w materjałach, a m ianow icie: tissu de verre, 
p o i1 de chevre, cachemire paillete, najrozmaitsze 
ponge-, grenadiny, oraz inne wyroby ażurowe na 
odmiennem fond. —  Choć modne są obecnie kolory 
bronzowe we wszelkich odmianach, tabac, beige, 
suede, carmelite, oraz ciemnozielone i granatowe, 
najmodniejszemi jednak są barwy jasne z niebieskimi 
odcieniami. —  Kolor niebieski s ia ł się dominującym 
w tym roku, noszone są w ięc: bleu de roi, bleu 
m arin , bleu adm ira ł, bleu saphir, bleu gendarme, 
b'eu bleut i bleu pervanche.

W  dziale kapeluszów panuje wielka rozmaitość, 
noszone są kapelusze przesadnie dużego fasonu, Die- 
które okrągłe z szerokiem rondem, wyglądają jak 
kosze, pełne kwiatów, położone na wierzchu głowy, 
lecz spotyka się też i maleńkie kapotki. N a wielkich 
kapeluszach, z rondem nieco do góry podniesionem, 
widzimy ogromne koki ze wstążki błękitnej, niekiedy 
mienionej z białern, lub paliowem. W  tyle zwykle 
umieszczany bywa szeroki wieniec z kwiatów w ró
żnych kolorach, zwany cache peigne, opierający się 
na skręconym warkoczu. Modne są bardzo kapelusze 
ze słomki m anille  w stylu Ludwika XVI, okolone 
płasko czarnym aksamitem i ozdobione różowerai, 
lub oiemnemi piwonjami, towarzyszącemi cache p e i
gne. I la u te  nowoeaute stanowią też fasony: Fćte  
des fleurs, łączący w sobie formy toczka i kapotki, 
przybrany girlandą z róż i czarnym aksamitem, oraz 
M aud, na który składa się m a z a n in a  genre D i- 
rectiore z genre L o u s  X V I ,  z przybraniem 
z ogromnych białych piór i białego marszczonego 
ta ffetas.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W Teatrze hr. S karbka: 

Dziś w niedzielę popołudnin o godzinie pćł  do 4 
„Podróż naokoło ziemi w 80 d n ia c h ', widowisko 
sceniczne w 14 obrazach Verne g o ; wieczorem o 
godzinie pół do 8 w Teatrze letnim  „O detta", dra
m at w 4 aktach W iktoryna Sardou. P iąty  gościnny 
występ pani Heleny Modrzejewskiej.

Tstatnie wiadomości.
D zienniki w iedeńskie przypom inają, że obe

cny gab inet „kierow ników 11 nie jest nowością w 
Przedlitaw ji. W r. 1871, po upadku  gabinetu  hr. 
H obenw arta , zanim  do steru  przyszedł rząd  
cen tralistyczny  z firmą A u e r s p e r g - L a s s e r ,  
urzędow ał od 31. p aździern ika  do 28. listopada 
t. r. gabinet, przejściowy, w k tórym  zasiadało 8 
m in istrów : b r. H olzgetban, m inister skarbu , jako  
przew odniczący w radzie m inisterialnej, jen. 
Soholl m inister obrony k ra j. i dr. K . G r o c h o l 
s k i  dla G alicji. Kierownictwo 5 ressortów ob ję li: 
br. Wohli —  spraw y w ew nętrzne; F id le r — 
ośw iata ; br. Mitis — spraw iedliw ość; W ieden- 
feld —  h an d e l; br. Possinger — rolnictwo.

Podczas obiadu w ra tuszu  ham burgskjm  cesarz 
W ilhelm  przem ówił w następujące słowa : , J  .ói
czcigodny panie b u rm iitrzu l G łęuoko poruszyły 
mnie usłyszane w łaśnie słow a; głęboko poruszyło 
m nie zw łaszcza przyjęcie, zgotowane przez H am 
burg, ta k  św ietne, że równego nie pomnę. D ach , 
który  tu  mnie owionął, nie jest ani sztucznym  ani 
zw yczajnym  J a k  orkan  huczała  radość całego m ia
sta. N ie pochlebiam  sobie, by odnosiła się ona 
do mojej osooy ; uw ażam  ją  raczej za w ypływ  
zgodnego poczucia całego narodu  niem ieckiego, 
cieszącego się, iż widzi na nowo zjednoczone 
państw o niem ieckie w osobach swych książąt i 
dostojnych gości reprezentow ane. P rzyjm ij więc 
pan moje podziękowanie serdeczne i bądź tłu m a 
czem mych uczuć wobec H am burczyków .

T ak ie  m em enta, jak ich  dożyliśmy obecnie, 
w yw ołują w nas wspomnienie w dzięczności; w in
niśmy ją przedew szystkiem  w ielkiem u cesaizow i, 
którego już nie ma i jego w spaniałem u synowi, 
pod k tórych  rządam i w ielkie dzieło, dziś nas 
zajm ujące, powstało. W szyscy jeszcze pam iętam y 
entuzjazm  ryw ołany  przybyciem  mego śp. dz ia 
da. Zjednoczyliśm y dw a m o rza ; ku  morzu p łyną  
m yśli nasze. —  ku  morzu, symbolowi wieczności.

M orza nie dzielą, m orza łączą. Ł ączne  mo
rza  zw iązane zostają tom nowem ogniwem, ku  
czci i pokojowi ludów. O pancerzona potęga, zgro
m adzona w porcie kilońskim , w inna być sym bo
lem pokoju, w spółdziałania w szystkich  europej
skich ludów k u ltu rn y cb  dla u trzym ania  misji cy 
w ilizacyjnej.

Kznciliśm y w zrok na  w ieczyste morze, spoj
rzyjm yż na  morze ludów. W szystk ich  ludów ser- 
cj k ieru ją  tu  swe pyta jące  sp o jrzen ie ; p ragną 
one pokoju. W  pokoju ty lko  rozw ijać się może 
handel światowy. A my chcem y utrz-smać po
kój. Oby pod jego osłoną zakw itnął tak że  h an 
del H am burga. O pieka cesarskiego o rła  nie p rz e 
stanie czuw ać nad nim, gdziekolw iekby w św iat 
sięgnął. A  te raz  wszyscy wznieśmy k ielichy  i 
pijmy na  pomyślność drogiego naszem u sercu

Władysłatt Gonet
w Korczynie

poleca medalem zasługi odznaczone r>a
wyst iwie krajowej w* Lwowie swe 
wyroby czysto lniana w najlepszej ja
kości, » to : Płótna bardzo trwałe —
w wielkim wyborze o<l grubych do 
najcieńszych web na koszule, prze
ścieradła >.6® szwu wszelkiej szeroko
ści, kalesony itd ., Ręczniki, Chusteczki 
webowe i grubszu, Dymy, (Jbrusv S e r
wety pł. półblelone itp  wyroby p0 ce- 
bardzo niskich.

Adre8 jedynie: W ładysław  Gorset 
w Korczyn se p- G ro.

Cenniki i pióbki żądanych 
tanków wysyła się darmo ■ •■fjt.i'U..-, 

Za dobroć wyrobów pcręoza Hę — 
a oo by się nie podobało odmlsnia się 
Inb zwraca nałeżyteść.

: .^ ..T  >v-
z ł 11*’ ■

5 0 0  kcs*on m z lo c ie
jeżeli Grolicha pasta do twarzy nie usunie 
wszelk eh nieczystości skóry, jako to 
opaleu słon -czrych , piegów, pism  wą- 
tro b irry  :h. zajady, cz rwoueś :i aosa 
itd . i nie utrzyma nery aż do staro
ści 14 jąco-bi»łą i m łodzieńczo-śneżą.
Ż a d n a  szm inka 1 Cen.i CO-.-ut N leży

j żądać wyraź ;ip odznaczonej nagrodami 
Grolicha pasta do twatfy." ie< bowPra
w e!e bezwartościowych uaśladownictw 

S iiY o ia  fc i r c l t* -k , do tego na
leżące mydło 40 ct 1449 l —l 7

ftfrs, I t o i s i  krem na łupież, n a - 
lepszy środek przeciw łupieży 60 ct 

G r o l i c h a  n o w o  u t e p s z o i i y  
w o l n y  o i i  u ł o e i a  H a y r  M l>- 
. o a ,  naieroś dej użyć się dający śro 

dek do farbowania włosów i  zł. i 2 zł. 
Skład główny J Grolich w Bernie. Do 
nabycia we wszystkich znacza a ple 
hach i droguerjaeh. W o L w o w i e  
u Zygm. Kuekera apt., Jakóba B eisera 

Int. i Alojzego Hubner* dr. g.

m iasta banzeatyckiógo H am burga. N iech żyje 
jeszcze raz  i po raz  trzeci — niech żyje !“

Międzynarodowe wyścigi 
w Krakowie.

Telegram „Dziennika Polskiego.11
Kraków 22. czerw ca.

Wczorajszy —  drugi z rzędu —  dzień wyścigów 
rozpoczął się o godzinie 2. popołudniu przy sprzyja
jącej również pogodzie bardzo zajmującym b i e g i e m  
o t w a r c i a .  W  tym, jak również we wszystkich na
stępnych biegach —  z wyjątkiem siódmego —  je
ździli panowie. Nagroda 1.000 koron, z których 650 
zwycięzcy, 250 drugiem u, 100 trzeciemu koniowi. 
M eta 2 .000 metrów. Dla koni, urodzonych w G ali
cji, w Królestwie Polskiem, lub w Eosji. Zgłoszone 
były cztery konie, z których stanęły do sta rtu  trzy. 
Zwycięstwo dostało się rotm . Hip. Brzozowskie
go 6 1. kL  „ A l d o n i e " ;  Iru g ą  była p. Stan. Ja 
nota Bzowskiego kl. „N errna11, trzecią p. W ład. 
Schind!e:a 5 1. kl. „ E l - r k a .“

Totalizator w ypłacał za 5 zł. 14 zł., za 10 zł. 
29 zł., za 50 zł. 149 zł.

Bieg d r u g i ,  o nagrodę trybun, był biegiem 
z płotam i. Nagroda honorowa, ofiarowana przez dy
rekcję wyścigów, i 1.200 koron, ofiarowanych przez 
galicyjski klub jazdy panów ; nagroda honorowa i 
700 koron zwycięzcy, 250 koron drugiem u, 150 ko
ron trzeciemu koniowi. Dla koni, urodzonych na kon
tynencie, z wykluczeniem francuskich. Meta 2400 m. 
Z zapisanych 12 koni stanęły do startu  4. Pierwszą 
nagrodę wziął p. Scacighiny 4 1. og. „ P u c l i n e r " ,  
drugim  był rotm. Leop. Hoffmana 4 1. „B lasius", 
trzecim por. A ug. Eedla 5 1. og. „M ephisto“ .

Totalizator wypłacał 5 : 7 ,  10 : 15, 5 0 : 79.
Bieg t r z e c i  nosił miano wielkiego wiosennego 

Steepłe-chase. Nagroda honorowa, ofiarowana przez 
Edwarda hr. Sizzo-N oris, i 1.500 koron, ofiarowa
nych przez galicyjski klub jazdy panów : nagroda
honorowa i 1000 koron zwycięzcy, 300 koron dru
giemu, 200 koron trzeciemu koniowi. D la koni, uro
dzonych na kontynencie, z wykluczeniem francuskich. 
Meta 4 .000  m. Startow ały 2 konie. Pierwszy u mety 
stanął p. Fel. Scazighiny 4 1. og. „ D a m o n 11, drugą 
była rotm . hr. Józ. Koziebrodzkiego kl. „Combina- 
tion.“

Totalizator w ypłacał 5 : 6 ,  10 :1 2 ,  50 : 60.
C z w a r t y m  był bieg z płotam i (sprzedażny) 

o nagrodę, ofiarowaną przez 2. pułk  ułanów i 1000 
koron, ofiarowanych przez gal. klub jazoy p anów ; 
nagroda honorowa i 70C koron zwycięzcy, 200 k<ron 
drugiem u, 100 koron trzeciemu koniowi. Dl: koni, 
urodzonych na kontynencie, z wykluczeniem francu
skich. M eta 2800 m. Zgłoszonych tylko 5 koni, s ta r
towały 3. Jako zwycięzca przybyła do mety por. p. 
R ud. Pletzgera „P  r  i m r o s e II. drugim  by ł bar. 
Deckena 4. 1 w. „M atador", trzecim por. Fel. Pro- 
skowetza 6. 1. w. „Caracalla

Totalizator wypłacał 5 : 8 ,  1 0 :1 6 ,  50 : 81.
Zwycięzca nie znalazł nabywcy.

Bieg p i ą t y  —  steeple-chase —  ko»' wierzcho 
wych, o nagrodę honorową, ofiarowaną prżez I pu łk  
ułanów, i 1000 koron, ofiarowanych przez ga1 klub 
jazdy panów ; nagroda honorowa i  700 koron zwy
cięzcy, 200 koron drugiem u, 100 koron trzeciemu 
koniowi. D la koni półkrw i, urodzonych i hodowanych 
w Galicji. Meta 3 .200 m. Zgłoszone tylko 4 konie, 
stanęły u startu  3. P ierw szą nagrodę zdobyła rotm. 
Hip. Brzozowskiego 6 1. kl. „ A l d o n a 11, jako druga 
przyszła do mety rotm. hr. Józefa Koziebrodzkiego
4 1. „Dido11, trzecim by ł por. Eom. Kaweckiego 4 łjj 
w. „Koincur.“

Totalizator p łacił 5 : 6  10 : 16, 50 : 80.
Bieg s z ó s t y  —  sprzedażny— o nagrodę 1000 

koron, z których 700 zwycięzcy, 200 drugiem u, 100 
koron trzeciemu koniowi. D la koni, urodzonych na 
kontynencie, z wykluczeniem francuskich. Meta 1600 
metrów. Z zapisanych dośó licznie —  bo aż 15 koni 
—  stanęło do startu  8. Pierwszą była hr. Józ, Ba- 
worowskiego 4 1. kl. „A n t i p i r  y n11, drugim  p. 
Stad. Angerna 3 1. og. „So-and-So“ , trzecim rotm. 
Leopolda Hoffmana 3 1. og. „G ladiator11.

Totalizator w ypłacał w tym biegu najlepiej, b o :
5 : 91, 10 : 182, 50 : 914 .

Ostatnim wreszcie w dniu wczorajszym był bieg 
w ł o ś c i a ń s k i ,  w którym uczestniczyło sześciu 
jeźdźców-włościan, oznaczonych szarfami. Za zwycięzcę 
wypłaca/, totalizator 5 : 16, 10 : 33, 10 : 167 .

Wyśoigom wczorajszym przypatryw ał się bawią
cy w łaśnie Krakowie namiestnik hr. Kazimierz 
B a d e n i. W  czasie wyścigów przygryw ała muzyka 
wojskowa 13. pp.

Wielkie zainteresowanie bndzi dzień dzisiejszy, 
w którym rozegra się bieg o wielką ragrodę 40 .000  
koron.

R a a a  p a ń s t w a .
Kom isja b u d ż e t o w a  uchw aliła  onegdaj 

prowizorjum  n a  l i p i e c  i p rzy ję ła  wniosek 
S t e i n w e n d e r a ,  aby urzędnicy  8 rang i i 
w szyscy nauczyciele szkół średnich  mieli praw o 
d o  d o d a t k ó w .  U chwalono tak że  zw ołać *n-

WWSMMBI

kie tę  w spraw ie ubezpieczeń na  starość oficjali
stów p ryw atnych  i polepszenia p łacy  u rzędn i
kom kolejowym. M inister skarb u  B o e h m  w y
jaśn ił, że urzędnicy  j u ż  n a  1. l i p c a  o t r z y 
m a j ą  2 r a t y  d o d a t k u .

(Telegram „Dziennika Polskiego").
Wiedeń 22. czerw ca. ( Z  K o ła  polskiego.) 

.W Kole odbyło się w czoraj k ró tk ie  po edzenie. 
P rzedew szystkiem  podał prezes Z a l e s k i  do 
wiadomości, że ks. W i n d i s c h g r a e t z  osobi
ście, a h r. S c h o e n b o r n  listownie złożyli m u 
podziękowanie za popieranie ioh podczas pobytu 
w gabinecie.

P. R u t o w s k i ,  na którego prośbę posie
dzenie zwołano, sk a rży ł się, iż pism a polskie 
o trzym ują fałszywe inform acje z K oła polskiego
i w yraził się ostro o posłach, którzy udzielają 
inform acyj z posiedzeń poufnych.

Prezes Z a l e s k i  w yraził również z tego 
powodu żywe ubolew anie.

Po długiej dyskusji postanowiono znieść po
ufność ostatniego posiedzenia, aby  p. R u t o w s k i  
m iał sposobność w ysłać osobiście do pism spro
stowanie, w ypracow ane wspólnie z kom isją p a r
lam entarną.

W  tej chwili udzielono do wiadomości z po
ufnego posiedzenia —  o czem  zresztą  już D zien 
n ik  donosił — że Koło uchw aliło  dla pp. J  a- 
w o r s k i e g o  i M a d e y s k i e g o  wotum zaufa
nia, i że rzekom o oficjalny kom entarz, k tó ry  za
m ieściły pism a niem ieckie z okazji ostatniego 
kom unikatu  K oła, n i e  p o c h o d z i  z K oła pol
skiego.

Wiedeń 22. czerw ca. (Z  kom isji budżetowej.) 
N a wezorajszem  posiedzeniu przyjęto bez dysku
sji prowizorjum budżetow e i następnie ustawę 
skarbow ą.

Wiedeń 22. czerw ca. ( Z  izby puslów ). N a 
wezorajszem posiedzeniu p rzy ję ła  izba po zała
tw ieniu szóstego głównego oddziału ustaw y po
datkow ej, p ro jek ty , tyczące się kolei bośnia
ckiej.

N astępne posiedzenie w poniedziałek w ie
czorem .

Wiedeń 22. czerw ca. W  klubie H ohenw ar- 
ta  złożono na  w niosek p. D i p a u l i ’ego podzię
kow anie h r. H o  h e n w a r t ’owi za  oględność, 
z ja k ą  w ostatnich czasach prow adził spraw y 
klubu.

P . V o s  u j a k  dziękow ał mu specjalnie za
ii iojatywę w kw estji cylejskiej.

N astępnie postanowiono popierać gabinet 
prow izoryczny w jego zadaniu  za łatw ien ia  bu 
dżetu i sp ra \ bieżących, a to w interesie konie
czności państwowej.

Wiedeń 22. czerw ca. K lnb m łodoczeski po
w ziął postanowienie obstaw ać przy swoich zasa
dach program ow ych, jak ie  uchwalono na zgro
m adzeniu w roku  zeszłym  w  N im burgu, ponie
waż mimo rozbicia koalicji i ukonstytuow ania 
się nowego prowizorycznego gabinetu , żadnem u 
z w arunków , postanow ionych przez w spom niany 
kongres, nie uczyniono zadość; stąd  też niedo
puszczalną je st zm iana w ich  postępow aniu poli- 
tycznem .

Wiedeń 22. czerw ca. M inistrowie S c h o e n 
b o r n  i F a l k e n b a y n  pożegnali się wczoraj 
bardzo serdecznie z urzędnikam i swoich m ini
sterstw .

Wiedeń 22. czerw ca. D zisiaj odbyło się uro
czyste pożegnanie grem jum  urzędników  prezy- 
djum  rad y  m inistrów, z ustępującym  prezyden
tem  gab inetu  ks. W indischgraetzem . N a prze 
mowę rad cy  dw oru J  a u  n e r  a, podziękow ał ks. 
W i n d i s c h g r a e t z  bardzo serdecznie, podno
sząc, że przez cesarza  o wiele po nad  zasługę 
ła sk ą  i dowodami uznania po prostu obsypany, 
ustępuje z urzędu. U stępuje je d n a k  z pełną 
świadomością, że zawsze w edług najlepszych sił 
sw ych s ta ra ł się odpowiedzieć wym aganiom  obo
w iązku. M ówca zakończył słowam i w ysokiego 
uznania  dla przym iotów personalu urzędniczego 
w prezydjum  ra d y  m inistrów, podziękow ał za 
pełne zap arc ia  popieranie go w urzędow aniu  i 
prosił, aby  go zachowano w życzliwej pam ięci. 
K siążę pożegnał się następnie ja k  najserdeczniej 
z każdym  z uuzędników  z osobna.

D e le g a c je  w spólne.
Wiedeń 19. czerw ca. Kom isja budżetow a de

legacji austrjack ie j p rzy jęła  ca ły  k re d y t o k u 
pacyjny.

Wiedeń 22. czerw ea. D zisia j p rzedpołu
dniem  odbyło się drngie p lenarne  posiedzenie 
delegacji austrjack ie j.

R eferen t D  u  m  b a rozpoczął ogólną d y sk u 
sję nad budżetem  m inisterstw a spraw  zag ran i
cznych, w skazując, że ośw iadczenia m inistra hr. 
G ołuohowskiego, złożone w kom isji budżetow ej, 
tw orzą bardziej szczegółowy kom entarz  do zap e 
w nień w duchu pokojowym, k tó re  zaw iera ła  w 
sobie mowa tronow a, a k tó re  w ł ak w ysokim

stopniu zadowoliły łeiegację. T e  pokojowe zape
w nienia znalazły  w ostatn ich  dn iach  potężne 
euho i zostają w ścisłym  zw iązku z ową mową, 
pełną pokojowego ducha, k tó rą  dostojny sprzy
m ierzeniec naszego Najm iłościwszego W ładcy 
rzucił w św iat od w ybrzeży K a r  ału  Północnego. 
Stw orzenie ta k  w spaniałego d z .e ła  pokoju do
wodzi, że państw a i narody  obecnie o zupełnie 
innych m yślą w alkach  około opanow ania św iata, 
że w spółzaw odniczą ze sobą na  polu ekonomi- 
cznem . W  w ysokim  przeto  stopn i je s t to rz e 
czą godną uznania, że m inister spraw  zag ran i
cznych zam ierzy ł dać silny impuls naBzemu 
obrotowi bandlow em n. M ówca zalecił przyjęcie 
b udżetu

Wiedeń 22. czerw ca. W  spraw ozdaniu korni 
sji delegacji austrjackiej d la  m sry n ark i wojennej, 
referen t dr. R u s s w ywodził, że chociaż Ludżet 
m ary n ark i na r. 1896 okazuje znowu pew ne 
zw iększenie się, to jed n ak  bez obaw y spotkania 
się z k ry ty k ą  m ożna powiedzieć, że budżet ten 
p rzy b ra ł już ch a rak te r budżetu  norm alnego.

Tslegramf .Dziennika Polskiego/
Praga 22. czerw ca. Z  Czech zachodnich 

donoszą o w ielkich powodziaeh w skutek  oberw a
n ia  się chm ur.

Londyn 22. czerw ca Izba  n iższa postano
w iła m ałą  w iększością obciąć pensję m inistra 
wojny o 100 funtów szterlingów , ponieważ am u 
nicja, a szczególnie proch, b y ły  niedostateczne.

Stambuł 22. czerw ca. P o rta  odpow iedziała 
w kw estji arm eńskiej, iż uznaje konieczność r e 
form i p rzyrzeka m ianow anie starszego kom isa 
rza , jednakow oż bez udaw ania  się po aprobatę  
do m ocarstw .

Ponieważ dalszy ciąg  noty je s t bardzo n ie
jasn y , zażądali am basadorow ie w yraźniejszej 
redakcji.

Wisdeń 22. czerwca. W c*iraj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano : kredyty 409 ■—, węg. kredyty 494"69, 
anglosy 172’75, laenderbanki 285"80, sztaebany 442 23, 
lombardy 110-50, elbetha,- 300 75, tytoniowe i  3 8 —, 
alpiny 98 40, renta majowa 10135, węg. złota —•— 
austr. koronowa —•—, węg. koronowa 99-50, los turecki 
84 "30, uniony 348 50.

Berlin 22. czerwc-. Giełda wczorajsza wieczorna kurs-, 
końcowe. (W nawiasie podane cyfrj oznaczają porówna
wczy kurs wiedeński t. zw W i e n e r  " a r i  t a t) . Kredyty 
254'10 ( 409 44), lombardy 46 75 (110 73). węg. renta złota 
103-75 ,.123-5 ., ruble ( -  |.

Frankturi 21 czer.re*. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry oznaczają po
równawczy ku-s wiedeński). Kredyty 344 '— (409 08;, 
lombardy 9 6 — (110 93), renta węg. z ło ta  — •— (— ■—) 
koronowa —•— ( —•—).

Budziejowice 22. czerw ca. C esarz p rzy b ę 
dzie tu  2 w rześnia n a  m anew ry  i zabaw i do 4. 
w rześnia.

Londyn 22. czerw ca. D ziennik i donoszą, że 
m inister wojny C a m p b e l l  B a n n e r m a n n ,  
oddał swą tekę  lordow i R osebery’em u do rozpo
rządzenia, w f^u tek  znanej uchw ały  parlam entu  
co do obięcia jego pensji o 100 fantów  szt. C zy 
niono nadarem nie usiłow ania, ab y  m in ister za
trzy m a ł tek ę . D a ily  N ew s  p iszą, że jeśli mini
ster wojny ustąpi, wówczas i w szyscy inni m in. 
strow ie ustąpią.

Hoitenau 22. czerw ca. U roczystość wmuro 
w ania ostatniego kam ienia  odby ła  się ściśle 
wedle program u. K ana ł nazw ano k an a łem  ce 
sarza  W ilhelm a I . celem uczczenia pam ięci W il
helm a I.

N a nczcie w ieczornej m iał cesarz mowę, 
w k tó re j dziękow ał przedew azystkiem  p rz y b y 
łym  książętom  za uśw ietnienie ty c h  uroczystości 
swą obecnością. N astępnie podniósł, że śluzy 
k a n a łu  o tw ierają się d la  pokojowego znoszenia 
się w szystkich narodów . U dział w szystk ich  
państw  w te j uroczystości tem  goręcej w ita ce
sarz, że ma w szelkie praw o sądzić, iż je s t on 
poniekąd uznaniem  sta rań  około u trzym an ia  po
koju. Niem cy szczęśliwe będą, jeżeli ten  pom nik 
cesarza W ilhelm a, to dzieło poczęte i w ykonane 
w pokoju, przyczyniać się (będzie zawsze do 
wzm ocnienia przyjacielskich  węzłów, łączący ch  
w szystkie państw a. P u h a r swój w ychylił cesarz  
na pomyślność w szystk ich  zaprzy jaźnionych  z 
N iem cam i m onarchów i państw .

jP rzyjech a li do  L w o w a
dnia 22. czerwca 18S6.

HOTEL Ż0BZA. A. Agopsowicz z Trr-panówki. J. 
Jabłonowski z Zagwoźdźca. A. Mysłowski z Zubrzea. R 
Kicger z Tarnopola. E. br. Salis z Wiednia

N A D E S Ł A N E .
Mada, srebrny wystawy krajowej 1894 roku „za wzorowe 

urządzenie Zakładu wodoleczniczego"

Zakład wodoleczniczy
W M apJÓ W C C  pod Lwowem (poczta Lwów), od zł. 20 

tygodniowo za wszystko, 
lakarz kiorującj D r .  *» n le r p m  O e rb e ń sk i. 

Bliższych informacyj udziela Zarząd Zakładu wodo- 
1648 leczniczege w Marjówee poczta Lwów. 1 - 3

Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku we 
własny zarząd

H otel E u ro p e jsk i
(we Lwowie — nlao MarRckl)

m am y zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanow nej P . T . Publiczności zapew niając, że 
usilnem  naezem  staraniem  będzie wszelkim  w y 
m aganiom  zadość uczynić.

Z wysokim poważaniem
Albert Sskow ron i  Spółka

'Sfłitńe. hotelu Europejskiego.
Pokoje od 80 ct. począwszy. 

K a p e lu s z e  H u b ig a , JPlessa
i angielskie cylindry czarne i popielate polecają w naj

większym wyborze

ftotyMi i KrzyszMi
L  w  ó  *

p l a c  M a r j a c k i  1 .  6 .

B f l L  J O W A S Z
DOM BANKOW Y I K ANTOR W Y M IA N Y

we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3. 
h u p n j s  4 a p r z e d ą l e  w «tzeia.l«  p te p t« ry  
w a r to ż c io w c  lu s y  1 m ii-« e t;  p o  k a r a t e  

d n i e u n y m

P  R  O  M  K  S  T
n a  w .e d e ń g h ie  l e i y  k o o t n n a l n e  po 4 zł. 50 et.

wraz ze stemplem.

C ią g n ie n ie  1. l ip c  i  r .  b . 
Główna wygrana 400.000 koron

i n a  3 °/0 l o s y  a n s t r .  Z  . k ł a d u  k r s d y « t r c | t
s i e n t .  II. emisji po 1 zł. 75 et. wraz ze stemplem

C ią g n ie n ie  ó . l ip c a  r. b 
Główna wygrana 100.000 koron-

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze
nie 20 ot. na portorjum.

N a  lo *  z s k D p i e u y  w  t y m  k a n t o r z e  
p a d ł a  g ł ó w i m  w y g r a i n *  w k w e i o e  5 0 . 0 0 0  z ł .

Dwa medale: s r e b r n y  i b r ą z o  wy, otrzymała fabryka

S. Wierusz Niemojowskiego
za wyrób z n a k o m i t y c h  t n t e k  i e  k l e j o n y  e h .

Bo nabycia we wszystkich handlach i trafikach, oraz 
zklepaoh własnych, we L w o w i e  . Teatralna 3 i .agiel- 
lońska 6, w K r a k o w i e :  Sukiennice 1. 28. — Zlecenia 
zamiejscowe odwrotnie
Adres fabryki: Lwów, Skarbkowska 1. 15, (dom własny). 

O d s p r z e d a j ą c y m  r a b a t .

Najlepszą wodą do picia
w c z a s a c h  g r o ż ą ce j e p id e m ii ,  je s t uznana 
w podobnych wypadkach i przez lekarsk ie  powagi 

sta le  zalecana

„ S M s ,
M M iyO si

  w  o di n iK oratM
Z G Z A W A  ALKALICZNA

je s t ona wolna m pełu ie  od organiczayeh substancji 
i daje doskonały napój zwłasz za tam, gdzie są 

wątpliwej dobroci studnie lub wodociągi.

S k ład  wina Chassaing je s t we w szystk ie !
ap tekach , szczególniej u  pp. M ikolascha, R u o k s 
r a ,  Sklepińskiego i W ew iórskiego.
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Patenty na wynalazki
w yjednyw a i sprzedaje we w szystk ich  k ra jach

inżynier K. Ossowski 
Wlędiyiarodowe Maro p a te a tm

Berlin W. Petsdnmerstrasse 3.

Sptjiliita Ml stwwl i iwfcaijci
Dr. Eazim. Fodlewski
oyty lekarz p rak t na klinice prof. Fournisra w Paryżu 

i Lassara w Berlinie.
Ordynuje od 11. do 12. I od 3. do 5.

u l. G h o r a ż c z v z a v  1- 1 6 *

W wy4cig*oh C y łhstów  na terzy lwowskie
go klubu prawic wszystkie D a g i od y  z d o b y t o  na 
rowerach „Sw ift". Oprócz p. D r. Dawidowskie
go, który ua, racerze 8-ko. „Sw ift" zwyciężył 
po mistrzowsku w głównym 10 009 mt. biegu 
i? 19 '/, m., zdobjJt jeszcze P. T. panowie Tuch, 
T urzański, Domi-zek, Z andler i i.m i p ie r
wsze miejsca na m aszynach „Swift", I óre 
zatem i u nas. jako douiiut j ą c .  pod k»źdym 
wzslędem i niezrównana marka się okazał*

len ralne zastępstwo fabryk Państwowych Steyr-Swift 
firm a W i k t o r  B e r g e r  A kadem icka i. 8.

i ofllewalnia żelaza
J WYCHERA

w e L w ow ie 
ul. G ró d eck a  I. 47.

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapsobu znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
poleca h & n d e l  1002 1—1

WL ADAMOWICZA
■w B i  o d a c h

1 fun t „fam ilijnej* bardzo dobrej .  ................... zł. 1 40
1 funt „M elange de Moskau" w oryg. opakow. „ 2 50 
1 funt „In.perHI* cesarskiej w oryg. opakowaniu „ 3-50 
*. funt wysiewkóf? z, najlopsz. herbat kwiatowych „ 1-2 0 ..-. 

nic® n,ej K A łp - Ę  zWaną „Slrlutz* franco 5 kilo „ 9'50 j j

■  S a s s . .  m e s e m

Ż m ii ł a d y  * d r f t j - k ą p ie lo w e  i k l i m t s t y e a n *  w Starostw ie 
Nowotarskim. Na silnicjsze szczawy sodowo-słooe i że laz iste , skuteczne 
w przewlekłych katarach płuc i prze wo .u  p iła rm o w e; >,_ia usposab iająayi h 
do g n t - h o t ,  w rozedmie płuc, w chorobach narządów  moczopłciowych, 
ośrodków nerwowych, niedok.-ewnoścj i t. p. z pomooaiezemi środkam i: 

P e n s j o n a t e m  przy zakład.-,: u wodoioczniozym u D ra Kełączkow- 
skiego na Miedziusiu; kąpielam i m ineralnem i, h idriatycznem i i r.-,e*ziiemi 
z a k ł a d e m  i u h a l a c y j n y m ,  : u racją m leczną żentyczną i kefirową. 
W  obu zakładach urządzenia dogodne, postępowe, D.ij->zd do stac ji. Dr. W. 
Śclborcwski lekarz  zakładu i 6 ć.ujow ych lekarzy udzielają p mocy od 
20. m aja do 30. września. Zam ów ienia na m ieszkanie i t. p. załatw iają 
Zarządy zakł.uU „Górnego" i na „Miedziusiu". 1363 1 —3

słt,© nt«w i»»»©  Pr o c f t r n i ©  przewozowe do ezyszozeo‘a. przeszło 100 kóp 
dziennie m łó c i; patentow ane m łosaroio % k ieratam i i też do ruchu ręcznego; 
patentow ane m T yiw iic;, w tu le n i e ,  t . r l e u e y ;  nowe szkockie p i n g l  r a j e i  <kl< 
oraz w szystkie inno m aszyny rolniczo s ta rann ie  wykonane, j»kuter, ielazue części 
l*ne do sam istnego wykończenia różnych maszyn, o raz  do różnych celów budo
wniczy h :  podkłady, ruszty, drzw iczki do palow iska, m.inlocby, dostarcza tanio

|  B o  najbliższych c ią g n ień
polecamy po najtańszym kurs.e za gotówkę, Elbo tsż na raty 

miesięczne wszystkie losy, a m ianowicie :

lo s y  austr. czerw. Krzyża
Ciągnienie I. lipca 1895. — Główna wygrana zł. -20.000.

Losy miasta Wiednia
Ciągnienia I. lipca 1895 r. — Główna wygrana 200.000 zł.

P R  MESY na ostatnie losy po zł 4'50.

Kupujemy i sprzedajem y listy zastawne, akcje, priorytety 
w ogóle wszystkie papiery wartościowe po najprzysteonlajszych
cenach.

Zlecenia z prowincji uskuteczniamy bez doliczenia jakiej
kolwiek prowizji. 1022 l —?

Towarzystwo bankowe i kantora wymiany

SCHEL-LENBERG i KREYS1 R
ws Lwowie, p!ac Halicki liczba i.

Gnlienóf 2 0 0 . 0 0 0
Już 1. Ł lpca

urania

659 1-

Wiiiiiih kmiiląą lreim
za złr. 4 i 50 centów.

To warz. akcyjne kantorów wymiany

„ M E R e m r

I ., W ollzeile 10 i 13 WIEN, M ariahilferstrasse 74

Sandał Herbaty chińsko -rosyjskiej
E d m u n d a  e i e d l a

w« Lwowie, plac Mariacki 10. 1015 1—? 
poleca u a j l .p n e  gatunki

A A W  Y
(lim aku czystym aromatycznym, 
ttore rozsyła frauso opłacona c'j 
kaadij utacji pocztow.j 4*/, kilof.-. 

~  wonwzku:
r r* ri”   .
Cjb» Krttbo cl.rniuU - p-M .  —-10
Oeylou d u o t i  . . .  10—  m j  _

f R .C a U  JO-iO .  1-04
R*nb, l i t r a .  10-T5 .  1-00
perłow a 10-76 .  1 M

M ooe. arabska  arom at. 10-7Z .  1*08
Jaw a  ałoła . . . .  10-78 .  1*08

O p a k o w a n ia  n ie  l lc iy  n ie. W |  
X *nówiania z prowincji wyżyła się odwrotną pocztą.

B0(6Cł

H E R B A T Ę
zbioru rojowego:

V, kl C- gs . zł. i ‘60 
ŚMObMg ezarna . 2-— 

„ zbiór majowy 3‘— 
KayMW czarna . . 4-— 
Hoinnęe de Lond. t .— 
Wyslswkl herba

ciane . . . . .  1:30 
W yiliwU najlep

szych herbat . . 1*60
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Drobne ogłoszenia.
Doniesienia rozmaite

po l 1/, centa od wyrazu.

L E W I C K I  stro i fortepiany. M arka 7.

Do  s p r s ę d a n l a  realność w Stryju.
v t i - J — 11 ' ’ 'tisdomość i "arkow sk iego , Lwów, 

ul. Łyczakowska 85. 434

f | o  s p r z e d a m *  m ajątek ziem ski
U  oko/o *80 morgów blisko Lwowa,
ceaa $M 0 i!r. Adw. dr. B ła ie jo w s k i ,
J' wow- 415

pi<>(fyped e r s y k o l  w y  dawnej 
j-ouatrukcji, kto ma do sprzedania, 

n:i:c!i raczy podać zgłoszenie i cenę do 
A dm inistracji „D ziennika Polskiego" po i 
' j l r ą  „Trieykl".

M a n e i y e i e l i k a  i g e n e j a  Heleny
11 a Jordanów Biernaekiej. P ługow a 19.

nakład 3.600 
b r y e l a g l l  tztaikwlllena jest 

jaś aa wyeserpaaia. 416

H ierwszy 
r  E m b i

egzemplarzy
wił’

0a # b a  inteligentna, w średnim wieka, 
rezam iejąea wizeehetreanie kobieee 

goepedaretwo, msgąea i i ;  wykazać świa
dectwami więbszyeh demśw, poezaknje 
nmieezezeaia a probeezeza łaeińekiege 
lub we dworze. A dree: J  E. Pedfaej- 
czyki Jnstynowe, p. Trembewla. 420

No t a r j i j K *  w  R » lla ;r ,-> f!z 3̂  poszu
kuje kandydata uzdolnionego do

422cb jęc ia  sn ln ty tiien .

j ^ a d l e . ś u l c z y ,  agronom, m aszynista, 
1 * g o rz tlu ik , najlepiej poleceni, poszu
kują posady zaraz. S a ta ła ,  biuro wy-
windo-sę/,o Lwów, Syksiuska 8. 421
O  t o r y  na wałk3eb s'm oczyanych płó- 
O  cb?i e w pasy i g ładk ie , tanio poleca

Hal
K r z y s z to fo w in ą ,  we Lwowie, plac 
ioki 1. a. r28l

tr j.- .Ż !ljt r [ g z e e l i o d z ą c y  raczy zaj- 
u aga ty u a pod firmą S . O a -

t>nel . ; ( 7 / . trn iL '. wo Lwowie nian
H a l i c k i  i 3

cb o w n i!Ą  w o Lwowie, plac
ilja  ulica H alicka 1. 4,

a znaj.Jzio (grom ny zapas modnych kra- 
w. t ,  z fabryk aKgicWkicir i krajowych, 
jo  bard /o  r . - i i eb cenach

Do  s p r z e d a n i a  mały folw ark w D ą 
browicy 3 mile od Lwowa, blisko

stacji ki leiowej, m ijący około 25 morgów 
glsby pszennej ze zasiewem zimowym 
i wiosennym —- z budynkami gospodar- 
skiemi, olejarń ę z csłem  urządzeniem 
■/. inw eutirzem , za 4.500 zł. W iadom ość: 
Kopernika 17. Lwów, (M leczarnia)

Lw o w s k i e  S t e r a  k l e  O k e ,  kąpiele
st rowe, za dworcem kolei e lek try 

cznej dla pań od 10. rano do 1 ., reszta  
dn ia  dla psnów od św. J a n a  otwarte. 
U r z ą d ź  n o  t y l k o  d l a  e h r z e *
ńC ifM i. Bile*y w handlu m aszyn w ho
telu Z arża lub na miejscu. J ó z e f  I w a 
n ic k i .  427

- H e s a k a # i «  1 s k l e p y
po 1 cencie od wyrazu.

9  i 3  pokuje. Wałowa 31. 417

4 poko:e 
13.

ni. 1. p ią trze . Chorąiczyzna
414

D r a j e r a w a k u  1 5 .  6 pokoi, 2 przed- 
U  pokoi, 2 kuchn ie  I. p ię tro , zaraz do 
najęcia.

Ajenta Kilarskiego
posznknje wielka polska księgarnia n a 
kładowa. Zgłosić eię mogą tylko ci 
panowie, którzy gorliwą ozynność w tym 
zawodzie udowodnić potrafią. Prowizja 
i płaea bardzo dobra. — Oferty pod: 
R. 8. 200. Mddliug N. O. Pestlagernd

Józef M ann
Fabryka płócien i adamaazków

S T a e h a d  (Czecby) 
wyrabia weby, prześcieradła, ręczniki, 
ścierki, nakrycia na eteły i wyroby ada

maszkowe. 637 1—3 
— Próbki i eenniki bezpłatnie. — 

Założona 1856 r.

Sztuczne zęby i szczęki
wykonuje 

dentysta-technik

B. B E R G E R
L w ó w , K a r a i m  L u d w i k a  I . 5 .

Na W ystawie krajowej odznaczony meda 
lem rządowym c. k. M inisterstw a haadl u.

O d d a n ie  u r z ę d u  — Stary  redak to r (oddając redakcję pism a prow incjo
nalnego młodemu następcy). Oto, synu, masz moje nożyce I

Medal zasługi z wystawy przyrodniczo-'ekarskiej w Krakowie 1891 
i medal zasługi na wyst wie rolniczo-przemysłowej 1892.

W Y S O W A
( p o w i a t  G o r l i c e ) .

Zekład zdrejowo kąpielowy I żętyezny. Szczawy sodowo-chlo- 
rowcewo bromowo-żelaziste.

6 głównych zdrojów: Słony, Rudolfa, Bronitłr ry, Józefa, Wandy, 
Olgi; Łazienki, apteka, poczta, muzyka, mieszkania tanie i wygodne 
zakładewe lub prywatne wyeieezki w uroczą okolicę.

Lekarz zakładowy dr. W ł a d y s ł a w  J a r o s a .
16(3 1—5 Z a r z ą d  z a k ła d u .

Celem och ron y
od Mżladowań i  zafałszowań uprasza się P. T. Odbiorców ażeby wyrażmie-  -  -  ź ą d a j .  ̂ b a c ^ c  ^  

etykietę z

bdowftń i  zafałszowau uprasza bi<

RUNDORF
ja k e tć i żeby 

k o r e k  
Wypaloną m arką

niebieskim
Neptunem

zaw ierał

Przedsiębiorstwo zdrojowe 
Krondorf kolo Karlsbadu.

*5

D'w p o k o j e  i kuchnia do najęcia 
od 2. iipea  do £ września. Ul. P a ń 

ska 5.

2 pokoj e kaw alerskie II . p 'ę trc  Gro- 
_ d ii  ekic-h 2 , róg Dominikańskiej i

Rynku

kupuje
w  każdej ilości

B an k  ro ln iczy

Główny skład na Galicyą posiada firma

L e o p o lu  L i t y ń s k i  w 1 .wowie w Grand Hotelu ulica Karola Ludwila
H a n d e l  f a r b  1 m a t t r j s ł ó w .  15*79 1—25

we Lwowie.

408

Mi e s z k a n i a  l e t n i e  m niejsze i w:ę- 
ksze są  zaraz do wynajęcia w parku 

O etaerowskim. S tacja  elektrycznego tram 
waju o parę kroków. Telefon w miejscu.

NAFTUŁA TOEPFER
1U N D E L  W IJ T  I  R E S T A U R A C J A

, ,  L w ó w , T r y b u n a ls k a  12,
poleca kuchnię od godziny 8. rano przez dzień cały

_ ,  . . .  * » # * •  w  • b o n a n a n e l e .
Mwo okocimskie I Lllienfelda w butelkach I na miarę.

Cebulę morską
jako najlepszy i najakateezniejszy średek

do trucia szczurów I myszy
poleca

A lo jz j H libner
Lwów, Rynek 88.

Lekki zarobek

Z powedn zwinięcia całega baudlu
sprzedaję rozmaite

M E F t T  ,-F T !
•  M ' / i  t a n i e j  

p e n i ż e j  e e u  f a b r y e z n y e b

A. LUFT
we Lwowie, uliea Halieka 1. 7.

O nadesłanie próbek z podaniem  
ceny uprasza się. 1039 y _ i

Pierwszorzędna lafinerja spirytusu
poszukuje

t i e r o w n i k a  r u c h u
W  K

J A R 3  : tlia A
^  Ju b ile r  i a lo ln ik

we Lwewle, plao M u rjisk l
®6F poleca swój bogato zaopa- 
•flfi. trzony skład wyrobów jubi- 

le rsk ich , zło tych  i sre
brnych

gruntow nie obeznanego z ustaw ą w ódczaną, ukwalifikowa- 
nego do sam od zie ln ego  prow adzenia  w olnego  składu  
spirytusu.

Gorzelnicy lub  taey , którzy za jm ow ali  podobne  
s tan ow isk o , m ają pierw szeństw o.

O dpisy św iadectw  wraz z ofertą, w k tó re j podać na
leży „curriculum  v itae“, w arunk i eto , n adsy łać  uprasza się 
pod ad resem : 1644 1— 1

B  u r #  d a i e n n i l s ó w  P l e h n r ,  L w ó w  n l .  K n r o l a  
L u d w i k a  1 n a  a d r e s i e  u r a t e f i c i ć  n a p i s  „Kierownik ruchu".

ew. stała pensja
d lł  ka dego, kto się chce zająć s^rze- 
■i /ą  m ich ustawowo dozwolonych 

książeczek losowych.
D O M  W Y M I A N Y

H . F u c h s
K a ł u ż o u y  w  r o l c u  1 8 6 6 .

tfudapest — K ecskem etergas^e 1.

Prze wy borne w emaku I zapaobu
przez S U E Z  sprowadzane

H e r b a t y
Nr. 0.

c h iń sk ie
a m ianow icie: ’/« b l. zł.

„Assam - Paeeo - M andarin"
n a jp r z e d n ie js z a ........................5‘—

Nr. i . „T asza" P erła  Chin, żółto-kw . 4 40 
Nr. 2. „Jnntojczan Pecha" biało-kw . 4 —  
Ni 3. „N andżyu", czarna, mocna . . 3'20 
Nr. 4. „Souchong", m«ło narko t. . .  2*80 
Nr. 5. „Congo", fam ilijna dobra . 2-—-
Nr. 6. „Proizek herbaciany" . . . .  1-50 
Nr. 7. „W ysiew ki" z na jl. herbaty  . 1’70 
Nr. 8. „Souchong", mało naiko tyczna 3'60

Bardzo vio!o M ir
eezezęizi każdy, kte sobie kupi spisane 
tu obranie. Objąłem miaaewieie de korni
iowej sprzedaży wielką ilośś znakomitych 
•apełnie gotowych ubrań męskleh w ka
żdej wielkeiei i jestem przeto w etanie 
oddad każde takie ubranie za bezeen, be za

Tylko zł. 5*50

2 najlepszych angielsh’ :h m aterjałów  
po cenie 120 zł.

Karol B echerer
•w Wiedniu, VII. Lindengasse 12.

R A N D  E L
m

1
JANA ROLA

W E  L W O W IE

;>(>lcc» najtaniej w ł a e n e g o  wy r o b a

Koszule sdlonawe
po rf. 1‘05, 165. 2, 2-25, 2-50 i 3. 

k o s z u l e  z praod»ni piki wemi i fał- 
dzikami 'zakładkami) po zł. 2-75 i 3. 

K o s z u l e  kolorowe, kretonowe i 
oifortcwe po zł. 2‘50 i 2'75. 

K o s z u l e  n o c n e  po zł. 1-65, 2, 
ozdobione na wzór nkfaJńłkioh po 
zł. 2 40, 2-60 i 3.

K o sz u le  dim c h ło p a k ó w  po 
si. 1-40 i 1-50.

fU iltw n y  d la  c h ło p a k ó w  p0
35, '-.i. i zł. 1-10.

e ó S fk o s z u I jf e l  z kołn/erzami 50 ct.

poleca H A NDEL

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku l. 42.

W ż y c iu
n igdy  więcej

nie trafi się rsadka sposobność, za

ty lk o  złr. 4.25
przepykupić uaetępująoą kolekcję 

sznyeh towarów:

10 sztuk 
złr. 4.25

10 sztuk 
złr. 4.25

1 P rim a anker R em an.oar segarek
kieszonkowy, dokładnie id a e r  z  ewa- 

'le tn ią ;  -  s

M A Ł E N O M Y
po ot. 90, zł. 1.05,1-15,1-45, 1-65, 1-30. 
io M W E E Z E  tuŁin po zł. 2’40 i 2-80. 
ttA N K IE TY  tuzin po zł. 4 i 4‘80. 
OHUSTKI płóeienns,tuzin  po cl. 2*40. 
l£ j r r & N H u  le tn ie  oć potn b a re łn .

i  siatko e po ot. 60, 90 do zł. 1‘40. 
a tS U Z N A  letn ia wełc. prof. Jaegera 

sprzed: po i.-.^acn fasrycsnyaŁ

M K A W A ^ Y ;

Z am ów ienia z p row incji w ykonają 
*tę Łąi«i*ja'ui.’ 0 to< 5 1—?

ran c ją  trzy le tn ią ;
t. ł td a y  im it. złote ttaucer. ł*óen- 

szek /  pierścieniem  bezpieczeństw a 
i krabinkiem  ;

2 sztuk ztot. im it. p ierścionków  
w najnowszym fasonie z Siuiili-b,ry- 
lantem , obsadiujnych im it. tu rk u s« n i 
i rab in am i;

2 uztn’v gazików m ankietow ych, 
„gold-dou le B gnillooli. z m echaniką 
pa.entow aną;

1 bardzo piękna dam ska szpilka 
broszow*, fason narysk i.

3 sztuk guzików do koszuli fCho- 
misets) złot. im it.

Wszystkie te  10 praktyoznyełi prztd- 
mlstów koeztuje razem ylko d r .  4.25. 
Próez tego I niespodzianka g ra tis , aby
firmę w pam ięci zachować.

Proszę prędko zamawiać, dopóki 
zapas starczy , sposobność tak a  uio 
prędko się bowiem zdarzy.

Rozsyła się k tidam u za pobraniem .
W razie niekonwenjc w&nia ewracw 

się ochotnie p ien iądze, ta k , że d la  
kupującego wszelkie ryzyko je s t w y
kluczone.

D j nabycia jedynie ! wyłącznie 
przez skład zegaró  63 1—1

a więc jedynie za koszt roboty). U bra
nia te, zrobione z dobrego, trwałego, 
wytrzymałego i modn-go bern ńskiego 
n a te rjs łu , w najnowszym i na jp iękniej
szym f .sonie, i na kr id ą  otobę i każdą 
wielkość pasujące, sk ładają się z m ary
narki, spodni i kam izelki, kosztowały 
z r ts .tą  więcej niż jeszcze raz tyle. — 
Rozsełka tylko za po^rm iem . Jako m Drę 
należy j oda ć  obnód p iersi i długość 
kroku A ire s : P ió ro  k o r n i >owe A r f e l  
we W ie d n iu -  I . F łe is e h m n r k t ,  6’/Dp 
Z a d z iw ia ją c o  ta n ie  i g dne zakupna: 
S p o U n ie  tn ę  k ie  z ni danego k mgnr- 
nu w najpyszniejszyoh, najmodniejazycb 
iesenisch , lub z pięknej pa-kow aiej ma
terii modnej po zł. 2. P ła s z c z e  o d  d e  
s z c iu  z peleryną w k o lo rach : b runa
tnym i -s a r jn  , bardzo modne, zadziw ia

jąco tanii I Za sztukę zł. 5'65.

Haszyny parowe
ed 4—50 l-P Cornwall, Bealier, i Kotły 
rarowe, od 10—70 □  metrów powierz
chni ogrzewalnej. Różne motory używane 
ped najkompletniejszą gwarancją nabyć 
mężna „ F a m l l n e r  l l a s e h l n e n *  
h a l l e ”  H .  F i s c h e r a ,  w  W l e -  
d a l u ,  h la n m ie r lm g e r a t r a a a c  1 5 0 .

'MiiYMsiiamo
z fa b ry k i BrOsatl sp rz e d a ję  s ię  tylko 

h u rto w n ie  u  638 1— 2

W ilh e lm a  TJngar
w W iedniu , VI. M ittergasse nr. 17.

U b o g i  p a c j e n t .  L ekarz. — Bu 
telka wina, chociażby za guldena zrobi
łaby  u pana bardzo dobry skutek. Pan 
potrzebnjesz wzmocnienia sił.

PaojenŁ — Cełego gnldena na wiuo I 
mój Boże, :o nsd moje siły. Możeby nan 
Lonsyljarz kazał mi natomiast kupić za 
guldena wódki.

W iktor Berger
Lwów, Akademicka 8

WODOCPSgMIAST, i
pmiTincH

ZAKŁADY KĄPIELOWE projektuj, i ouSuji

L0K0M0BILE
l)r . J. V . Bonn’a

Woda do nst
P a r y ż ,

we wszystkich w ielkościach najlepszej 
m ark i, używane pod najzupełniejszą 

gw arancją.

EL. F is c h e r , w  W ied n iu ,
F. voriten , o im m erlngerstra i 9 150.

A r

Aparaty, płyty, chemikalja 
eto. do

F O T O G R A F J i.
Zdatność zagwarantowana. 
Geny fabryczne. Cenniki 

g ratis.

Dr. Andrzej Lorentse*
ordynuje od 4 . czerw ca 

ja k  la t  ubiegły eh.

w  K r y n i c y .

Przez naj pierw sze pcwsgi le- 
ka isk ie  na jlep ie j polecona i u k - 
ciów nana w swem działaniu  prze- 
ciwgniluem na zęby, desinfekejo- 
nnje jam ę ustną, nie chwyta się 
kompozyoyj sztucznych szczęk i 
plomb, utrzym uje oddech w bez- 
wonnosci i pozostawia nader przy
jem ny zapach.

Ź używaniem Dr. J. V. Bonna 
pssty de zębów lub pioszku, będą 
zęby lśniące białe, mimo i i  dziata 
aa nie nieszkodliwie. 629 1—1

i i lB Z Ą D
WAPIENN

i k a m i e n i o ł o m ó w

miejskich w Podgórza
s p r z e d a j e

WAPNO
SKALISTE

odznaczone listem uznania na 
wystawie budowlanej 

we Lwowie 1892. roku.

im
blliepó

Wdpno gaszone. 
Kamień budowlany, 
brukowy i szuter.

Zamówienia przy jm u je :
K a s a  m i e j s k a  

w P o d g ó rzu ,

S p iry tu s  n a  ISFalewki
najlepszy jak i is tn ieć  może 

l i t r  po 1 zł.
S p i r y t u s  do P a l e n i a

li tr  52 ct.
O c e t  s p i r y t u s o w y

l i t r  16 ct.

Prawdziwy ocet wlnn/
D łr ?6 et.

W y b o rn ą  i j tn ió w k ę
le z  anyżu li tr  64 ot.

M a jle p s z ą  a t a r k e
litr 80 ct. — poleea

Jan Muszyński
L w ó w ,  R y n e k  4 0 .

| Artykuły polecane przezemuie nie 
ustępują w jakości wyrabianym nie- 

| gdy* przez W. Juliusza Mikolaseha, 
o ezem łatwo przekonać można.

Zarząd wapicaiiika  
w Podgórzu,

T tlefon  nr. 162.;

Alfrad F isch er ,
w  W ie d n iu ,  I .  A d /h r g a s s e  1 2 .

poW eda d# n s t  we flakonach 
U. - - 6 5 ,  1-—, 1-75, 3-—, 5-—, 9-BC 
Ptasia do zębów . . zł. 1*25 
Proszek d# zębów „ —-75

D o s ta ć  m o i n a  w s z ę d z ie .  
Skład główny: E. Jakobliewich

w W iedniu, I. S terngasse 6».

W n y  U .  D a t t n e r  
w e  L w o w i e ,

w łaścic ie l blnrn pierw szorzędnych 
kepaiń w ęgla kam iennego

u l i c a  G r ó d e c k a  1. S I . : 
Telefon nr. 390.

1465 1 - 6

mm V dl

Magistrat król. miasta Żółkw i 
rozpisuje niniejszem konkurs n a  po
sadę s e k r e t a r z a  M agistratu.

K andydac i w inni w ykazać się 
k w alifikacją  w ym aganą rozporządze
niem  W ysok iego  W y d zia łu  k ra jo 
wego N r. 67. dz. u. k r  . z roku 
1891, nadto, że posiadają prawo 
obyw ate lstw a austrjack iego , w ładają  
języ k am i krajow ym i i niem ieckim  
w słowie i piśmie, nadto w ykażą 
się z dotychczasow ego swego za tru 
dnienia.

R zeczona posada jest na p ie r
wszy rok  pri^ .-zoryczną z płacą 
1.200 zł. rocznie.

Po» ro k u  nienagannej służby n a 
stąpi stab ilizacja  z dwom a kwin- 
kw eniam i po 300 zł. i praw em  do 
e m ery tu ry . 1654 1 — 3

Poćlania należycie udokum ento
w ane wnosić należy do Prezydjum  
M ag istra tu  w  term inie do 1. sier
pn ia  1895.

Magistrat król. miasta.
W  Ż ó łk w i d. 21. czerw ca 1895.

P reb lausk a szczaw a
najczystsza alkaliczna szczana alpejska o znakomitym skutku w ohroniczn 
katarach, a szczególniej w formowaniu się kwasów urynowysh, ehron. katar 
pęcherza, formowaniu się kamienia w pęcherzu i nerkach, oraz chorobie Brig 
Przez swe składniki i smak przyjemny jest zarazem najlepszym dj^tetyezi 
i orzeźwiającym napojem . P r e b l a a s f e i  z a r z ą d  s z c z a w ó w  w  P r e b l i  

poczta St. Leonhard, K aryntja. 508 1

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
M l s d c r l A R d s k o  ■ f t i n s r y k f t ń i k l s g o  
Towarzystwa żeglugi parowej.

WIEDE&1. K#l#wratrlng 9 
l i 1. Weyrlngergaase 7  a 

Oodzl#rLt».a ek spedyc ja , z ' 'W ie d n ia .  
Objaśnienia bezpłatnie. 2 02  1 - ?

L. 1.480.

K O N K U R S
1617 1

na posadę kond u k to ra  dróg  p rzy  W ydzia le  pow iatowym  w K rakov 
z płacą, s ta łą  800 zł. i z ryczałtow ym  dodatkiem  na objazdy 200 zl 

P osada ta będzie  n ad an ą  n a jp ie rw  prow izorycznie, a po' stabilizf 
daje p raw o do em ery tu ry .

K onduktor obow iązany będzie w ykonyw ać także lu stracje  gm iu. 
S ta ra jący  się o tę posadę m a ją :
a) p rzedstaw ić do tychczasow y p rzeb ieg  sw ego życia
b ) wykazać św iadectw am i :
J .  że ukończyli odpow iednie s tu d ja  ogólne i techn iczne ,
2 . że nabyli p rak tykę w budow ie i m rzym au u drórr i m ostów,
3. że nie p rzekroczyli 40  roku sycia.
P odan ia , w łasnoręcznie napisane, m ają s ta ra jący  się w nieść 

W ydziału pow iatow ego w K rakow ie, najpóźniej dn ia t. s ie rp n ia  1895. 
K raków , dn ia 31. m a ja  1895 r.

Wiceprezes: Paszkowski.
i -n .’78’.sExr-TŁT.j)j..m aBgasaBEPatBoaaBss

j  l i s  l a  otewy p f i  aalei piania MeiiziJ
Przy użyciu

patentów, mydlą z murzynem
pierze się 100 sztuk bielizny w przeciągu poło* 
dnia nienagannie czysto i pięknie. Utrzymuje s 
bielizna dwa razy tak długo, js t przy użyciu każde.! 

inu .go  mydła.
Przy użyciu

patentów, mydlą z murzynem
I > ie r x e  s  ę  b i e l i z n a  r a z  t y l k o ,  z a m i a n  
J e .k  z w y k l e  t r z y  r a z y .  N iepotrzebuje ni) 
prać szczotką albo co gorsza szkodliwym proszkin 
do bielenia. P r z y  o ż y c l n  o s z c z ę d z a  
c z a s u ,  m a t e r j a ł u  o p a l o w e g o  i  s i  

r o b o c z e j .
Z u p e łn ą  n ie s z k o d l iw o ś ć  p o r ę c z a  ś w ia d e  
c tw o  w y s ta w io n e  p r z e z  c. k .  r s e c zo z n a w c  

s ą d o w e g o  p .  d r .  A d o l fa  J o l le s a .  
Główny skład  we Lwowie n p A lo jze g o  H ubner*  
w Rynku. — Do nabycia w większych sklen c 
kc sennych i towarzystwach spożywczych, iakot s

w W iedeńskim  towarz. spożywezem i I. W iedeńskim stow. Pań* gLspodyi
Główny skład: w  W i e d n i u ,  1 .  R e n u g a n e

S. L a p a J A w k e r  we Lwowie.Jeae ra ln y  zastępca d la  Lwowa i okolic

S LI CH ER CACAG

P3

!P
• -m . t . .. - - . •

Franciszka .Christopha
LAKIER POŁYSKOWY NA POSADZKI

c

e s :

o

#o

um oźobn ia zapuszczan ie  poko i zo staw iając  Ich w nźyw anlu , gdyż om ija Q  
3ią n ie m iłą  woń i pow olno lepk ie osiiszan ie, w łaśc iw e farb ie  ob-jn j  ^  
i lak ierow i ole jnorau . P rzy lo tu  zasto-iow anle je s t  tuk prus •>, że za jm -/. A 
czaaie  może każdy sam przedslęw ziaśt?. P odłogi inogQ być m okrą  ścierką 
s ta rte , n ie  tra cąc  na połysku . N ulcży  rozróżn ić :

kolorowy lakier połyskowy na posadzk 
zójlobrunałny i mahoniowobrunałny. powiekajney j.<k tu-1
i dajjcy równoczounie pulysk. .i*.' użyć na srarydi tul. - -t
podłogach. Wszelkie plamy, dawniejsze zapuszczanie i t p. pok.-.wa 
tn zupełnie; i

ozysty lakier połyskowy (bez kolom)
na n#W0 ped łog l I p o sad zk i, k tó ry  ty lk o  po łysk  daje . S zczególn ie! n.a j 
p a rk ie ty  ł ju ż  fa rb ą  o le jn a  zapuszczone ra K ic in  now e podłogi, lu t.t 
ty lk o  połyak, n iezak ry w a w ięc w zorn  d r/o w a .

P ocztow a p aczka około  35 Q  m tr. (2 śred . pokojf?) z łr . 5.90, c/.yi 
9.50 m. o p ła tn lo .

W« w szystk ich  m ias tac h , g d z ie  Is tn ie ją  sk ład y , w ykonaj] si ■ ] 
b e z p o tr id n le  zam ów ien in  zapuszczan ia  na próbę i pro^H -kta .ia-infi ! 
I op ta tn le . P rzy  kupnie należy  d ok ładn ie  uw ażać u a  Hi1 tnę i /.iirt; 
fabryczny, gdyż w yrób ten  la tn ie jący  Od 1050 r. w ie lo k ro tn ie  i ta ^ h a u U  
* f a n  z u Ją, d la tego też odpow iednio  gorszy l cz ę ito  colowi u ico ip-
dający  w hande l w prow adzają .

F r a n c i s z e k  C h r i s t o p l i ,
wynalaaOdijedyny fabrykant Drawdziwejo lakiem paiyskoweao na 

w  P r a d z e ,  K . w  B e n in ie .
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Do 10D  m tr. 1 klgr.

LWÓW.
Tylko w takich 

f l a s z k a c h .

K r a k ó i r
Szarski i Syn.

J a w o r z n  t»
T. D endera.

J  a r o s l ^ w
A Zabłotny.

Tarnopol
E. F ran tz .

W  I e i i c z k a
W indakiew icz.

Cena za klgr. zł. P50.

A. HfBNER!
Tylko w takich 

"*ąSW f 1 a s z k a c h.

X o w y  -  I S l ą c z
M. Teiehteii.
R z e s z ó w

A braham  H erbst.

Żywiec
Ivach & Danko.

Tarnów
T. Scharff.

P rospekty  i próbki gratis 
i franco.

Wydawca; Józef Laskownieki. Odpowiedzialny za redskeję Adam Krajewski.
T

Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego- pod zarządem Franciszka Kattnera.

«■

ny
tr :
bv
\v
Fi
i Tt
ko
to
Z*
pr:

Sit

zu
St(
lii
pi3

rz
r a
kc
si i
w
mi
ż e
lis
w  i
tei
ez
r a
rz
uz
dz
o
mi
u c
ta
rz

do 
się 
w  i
s t
7iVi
no
że
dy
pr:

W£
btv
i 1 
do
pe
i:z;
to \
cis
az(
cz<
wi
spi
aai
k ti
po

II

z
)
w
pot
nal
khi
lu f
w
s t r
la r

nc,
kn
bęi
w
n a
SZ'

Rc
tai
CZ;

•wł
zn

S
nu
w;
ty
ty


